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Ó potrzebie potyczki
Kraków, 15 kwietnia

P o  nagłym napływie przeróżnych wieści o 
.pożyczce amerykańskiej nastąpiło jakoś m il­
czenie, z rzadka tylko przeiywane nic n.e mó 
wiącemi wiadomościami o wyjeździe czy przy 
jeździć delegatów pożyczkowych. Nastrój opty 
mistyczny utrzymuje się wprawdzie nadal, 
jednakże na uwagę zasługuje nowy artykuł 
p. Władysława Grabskiego w „Kurjerze wa>- 
szawskim", który zdawałby się wskazywać na 
to, że jednak opór w  kołach rządowych prze­
ciwko jakiejkolwiek kontroli czy choćby tylko 
obsetwacji przez kapitalistów zagranicznych 
jtsl bardzo silny, co najprawdopodobniej 
zmniejszałoby szanse uzyskania obecnie tej 
pożyczki.

Nie jesteśmy oczywiście zwolennikami za ­
ciągnięcia pożyczki za każdą cenę na warun­
kach, ubliżających godności państwa iub n a ­
rażających na niebezpieczeństwo nasz rozwój 
gospodarczy. Tom niemniej jednak uw; jamy, 
żc bez kredytów zagranicznych i to znacznych 

iziemy z obecnego nta_m opłakanego.
orawd" nie ciicą widocznie 

I z o  wpływowe czynniki w  W arsza­
wie, czy to dlatego, że na życie gospodarcze 
patrzą z punktu widzenia czysto fiskalnego 
czy też, że zajmują wobec niego stanowisko 
czysto teoretyczne, nie mając żadnego konta­
ktu z rzeczywistością, Nie wystarczy wszakże 
patrzeć jedynie na cyfry dochodów skarbo­
wych czy też produkcji i trjumfować na w i­
dok kilkuprocentowej podwyżki. Optymizm 
przedwczesny oparty na tych cyfrach musiał­
by się natychmiast ulotnić, gdyby ci panowie 
zapoznali się z prawdziwym stanem rzeczy, 
gdyby przyjrzeli się z bliska obrotom u kup­
ców i nawałowi licytacji podatkowych i in­
nych. Panów je ci nie chcą o tern jednak nic 
wiedzieć, bo siedząc przy swym zielonym sto­
le, Konstatują, że wszystko układa się jaknaj- 
lepiej.

Typowym przykładem takiego doktryner­
skiego patrzenia na życie jest właśnie wspo 
mniauy artykuł p. W ładysława Giebskiego 
p, t. „Pod obce dyktando", P. Grabski umiłuje 
tam wykazać, że wszystkie Państwa, k.óre zgo 
dziły się na pożyczkę pod kontrolą zagranicz­
ną znajdowały się wówczas w  bardzo zlej sy­
tuacji. Polska —  zdaniem p. Grabsl/fgo ~- 
jest w  porównaniu z lyml państwami, piawie 
że rajem". Myśmy szczęśliwie wyszli z t wszyst 
kich najgorszych, trapiących nas dolegliwości, 
nawet ze wzrostu drożyzny. Dziś potizebuje- 
iiny przedewszystkiem spokojnej pracy". Tak 
powiada dosłownie p. Grabski. W  powiedze­
niu tern, przebija taki bezmiar ciasno doktry­
nerskiego patrzenia na rzecz, że wjnost pojąć 
nie sposób, jak może się zdobyć na tuki bez­
troski optymizm już nie były premjer a obec 
ny profesor ekonomji na wyższej uczelni pań 
stwowej, ale zwyczajny obywatel bez przygo­
towania naukowego a tylko patrzący jasno 
dookoła siebie. Jakżeż można mówić o tem, że 
wszystkie dolegliwości już minęły i że wystar 
czy nam już odtąd ':o spokojna praca, gdy 
W simie się pod uwagę choćby tylko dwie kwe

stje tj. kwestję bezrobocia i kweslję mieszka­
niową? Bezrobotnych w przemyśle mamy sta­
le 200,000, przeważnie zaś więcej, a więc 
czwartą część ogółu robotników przemysło­
wych. Bezrobocie na wsi obejmuje conajmniej 
l.uOO.OOO osób. Gała ta masa ludzi rozbawio­
nych możności prący ciąży na skarbie pań­
stwa i ciąży też na tych warsztatach, które 
jeszcze są w  stanie znaleźć dla siebie pracę. 
Z drugiej strony zaostrzona do ostatnich gra­
nic sprawa mieszkaniowa. Według oLliczeń 
fachowców nasz deficyt mieszkaniowy wyno­
si obecnie 1.500,000 izb. Roczne żaś zapotrze­
bowanie wyrastające z przyrostu ludności wy  
nosi 135,000 izb. Dowodem pauperyzacji naszej 
jest fakt, że liczba mieszkań jedno-izbowycb 
stanowi 84 procent wszystkich mieszkań! —  
Skonfrontujemy te cyfry z tem, co u nas w tej 
dziedzinie gie robi. W  r. 1926 wykończono w  
całej Polsce 1.305 budowli prywatnych, w  tem 
711 domów mieszkalnych, zawierających w  
sobie 5O00 izbl Budujemy zatem zeledwie 27- 
cześć faktycznego zapotrzebowania. Następ­
stwa tego stanu m es®  nie mogę być oczywi 
3He inne, Hf* ^  w s  «m  fcr
szkań, wygórowane odstępne, którego nle.usti, 
ną żadne zakazy karne, wysoka śmiertelność 
z powodu niehygienicznego mieszkania itd. 
Trzeba byc istotnie ślepym, by dotkliwości 
tych klęsk nie widzieć albo też bardzo bez 
względnym, by pomimo to twierdzić, żeśnly 
już wyszli z wszystkich dolegliwości.

O kwestji mieszkaniowej mówi się oczywi­
ście uśtawicznie i każdy rok przynosi nam no­
we pomysły prywatne, czy rządowe rozwiąza 
nia tego problemu. Wszystkie te pomysły pozo 
stają jednak zawsze tylko na papierze a to nie 
dla tych, czy owych braków szczegółowych, 
lecz wyłącznie tyiko dlatego, że nie posiadamy 
obecnie kani tał u, którybyśmy mogli na tak dlu 
gi termin Inwestować. Kredyt długoterminowy 
i tam nie zaistnieje zaś u nas inaczej, jak tylko 
w  drodze pożyczki zagranicznej. Gdybyśmy 
chcieli czekać, aż na rynku wewnętrznym roz 
winie się w  odpowiedniej wysokości kredyt dłu 
gotermlnowy, musielibyśmy czekać bardzo wie 
le lat a i wtedy nawet niewiadomo, czegubyś- 
my się doczekali

Zrozumieli to dobrze Niemcy, którzy bez żad 
nych obaw zgodzili się na plan Davesa. Jak sły 
szymy, obecnie znowu gmina berlińska pertra-
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Zawierać będzie poza zwiększonym działom  
wiadomości bieżących artykuły i prace: 
Louisa Marshalla, pos. Dra Tbuna, prezesa 
Koła Żyd. pos. Hartglasa, pos, Dra Reicha, 
sen. Dra Kingia, sen. Dra Rotwnstreicha, 
pos. Dra So.nmorsteina, pos. Dra Wein- 
ziehera, pos. Dra Inslera i wielu in., ora?

zwiększony dział ins^raiowy.
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a e r w ą m  w in o  d U  n ia d o k r w ia ty c h  
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ktuje z konsorcjum amerykaóskiem w  sprawk 
potężnego planu budowy li.OOO nowoczesnym  
mieszkań za kwotę 40.0000.0000 doi. przyczem 
czynsz w  tych mieszkaniach byłby tylko o 20 
procent wyższy, niż przed wojną. Nie trzeba 
dodawać, że .oprócz uzyskania tych stosunko­
wo tanich mieszkań odniosą Niemcy ponadto 
znaczne korzyści przez rozprowadzenie tych 
40 milj. dolarów w  przemyśle budowlanym.

Dwie te kwesije: bezrobocie i mizeria mie­
szkaniowa nie wyczerpują oczywiście wszyst­
kich dolegliwości, pod któreml obecnie cierpi­
my. O innych — fatalnym stanie komunikacji, 
niskim poziomie produkcji rolniczej itd. —  mó­
wiliśmy już nieraz, Ale i te dwa wyżej wspom­
niane palące problemu powinny wystarczyć  
by wykazać, jak niesłusznym jest beztroski opty, 
mizm ludzi, Którym się zdaje, że samą tytko uta 
cą bez kapitału zdołamy osiągnąć z powrotem 
dobrobyt. Dr. B. S.

msm

Prezydent miasta Łodzi, dr. Cynarski
został w tajemniczy sposób zamordowany

(Telefonem od naszego korespondenta)
Łódź, 14. 4. (t) Dziś o godz. 11-tej przedpo­

łudniem został zamordowany prezydent miasta 
Łodzi, Dr. Cynarski. Wedle dotychczasowych 
wyników śledztwa morderstwo zostało dokona 
ne wsposób następujący: O godz. 11 przedpoł. 
prezydent Cynafski. opuścił swe mieszkanie, 
znajdujące s>  na l-szem piętrze w  domu przy 
ul. Andrzeja Nr. 4. Po chwili jeden z lokatorów 
tegos amego domu, wychodzący też ze swego 
mieszkania, usłyszał u dołu klatki schodowej 
krzyk „złodziej! ratunkuI". Lokator zbiegł szyb

ko nadół i znalazł prezydenta Cynarskiego, ła­
żącego na ostatnim stopniu klatki schodowej 
oraz ujrzał jakiegoś mężczyznę szybko wybie­
gającego z klatki schodowej do bramy domu. 
Prezydent Cynarski otrzymał pchnięcie nożem 
poniżej klatki piersiowej. Śmierć nastąpiła na­
tychmiast, prawdopodobnie skutkiem równoeze 
snego udaru serca. Na ślad mordercy doiąd nie 
natrafiono. Na miejscu wypadku zjawili się p. 
wojewoda, kierownik miejscowych władz goli 
oyjnyek itd. Śledztwo w. toku.
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(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 4. Sin. W  związku z zamordu 
waniem prezydenta miasta Łodzi dra Marjana 
Cynarskiego donoszą, że mimo skrupulatnych 
poszukiwań i niezwykle energicznego śledztwa 
na ślad zabójcy nie natrafiono. Utrzymuje się 
.wersja, że prezydent Cynarski spłoszyd zło­
dzieja usiłującego się dostać do jednego z 
mieszkań domu przy ulicy św. Andrzeja 4, któ 
:ry, zamieszkuje prezydent, przyczem złodziej 
ten miał dokonać zbrodniczego czynu. Popołu 
;dniu odbyło się nadzwyczajne posiedzenie ra­
jdy miejskiej, na którem postanowiono, że do

Warszawa. 14. 4. Sin. Jakkolwiek w  spiawie 
jPOżyczki podane zostały prawie wszystkie mo­
żliwe informacje, to jednak codziennie ukazu­

ją  się różne szczegóły i szczególiki, które dowo 
•dzą wyraźnie, że pierwszy okres pożyczki nie 
'został jeszcze przebyty i że na terenie zagra- 
Jdcznym toczy się w dalszym ciągu dyskusja 
nad kontrpropozycjami polskiemi, że wreszcie 
przedstawiciele amerykańskiej finansjery nie 
wykazują takiego uporu, co przedstawiciele ban 
Jców europejskich, współudziałowców pożyczki 
•'amerykańskiej. Prawicowa prasa warszawska 
sprowadzi w  dalszym ciągu energiczną akcję 
(Przeciwko pożyczce, nie bacząc na to, że spo- 
iry na terenie polskim mogą sparaliżować akcję 
pożyczkową. B y ły  premjer W ładysław  Grab- 
,ski wswych nieustannych artykułach stale prze 
■strzegą rząd przed pożyczką, któraby dopuści­
ła  do kontroli Banku Polskiego. W  artykuie

Bukareszt, 14 4. PAT. W  odpowiedzi na in- 
• terpelację posła Daviła w sprawie stosunku 

między Włochami a Węgrami oświadczał mi­
nister spraw zagranicznych Mitilineu na dzi- 
Siejszem posiedzeniu: Protestuję kategorycznie 
pawel przeciw możności powątpiewania w  lo 
ijajriość i szczerość wielkiego zaprzyjaźnione­
go narodu jako też jego przywódcy. Polityka 
zagraniczna Rumunii przez niedawną ratyfi- 
kację zyskała nowe potwierdzenie suwerenno-

Londyn, 14. 4. PAT. W  dzielnicy chińskiej 
SzangLaju przyszło wczoraj wieczorem do 
walki między wojskami kantońskiemi a ko­
munistami i strajkującymi. Uzbrojeni strajku 
lj?cy i komuniści usiłowali urządzić atak na 
główną kwaterę wojsk kantońskich celem od­
zyskania zabranej związkom zawodowym  
amunicji. Atakujący prowadzili na przedzie

Madryt, 14 4. PAT. W  Marokku szalał silny 
orkan, który wyrządził liczne szkody. W  za­
toce Alhucctnas zostało zniszczone prowizory 
ezne molo i cały mateijał okrętowy. Wiele 
t krętów zatonęło. Drogi są częściowo zniszezo 
oe. Zalewy uniemożliwiły połączenie z wojska

Tragiczne święto Gangesu
(Telegram własny „Nowego Dz:ennika")
Londyn. 14. 4. (L ) Podczas wielkich uroczy­

stości hinduskich w  Haderwar przyszło do kata 
strofy z powodu gwałtownego tłoczenia się tłu

czasu wyboru nowego prezydenta funkcje jego 
pełnie będzie wiceprezydent inżynier Wacław  
Wojewódzki (N PR  lewica). Jednocześnie ra­
da miejska postanowiła urządzić pogrzeb zmar 
łego prezydenta na koszt miasta i wyasygno­
wała 5 tysięcy złotych jako zasiłek doraźny 
dla wdowy po Cynarskim, a nadto przezna­
czyła dożywotnią pensję miesięczną dla niej 
w  wysokości 1000 zł. Rada postanowiła rów­
nież dzieci zann irdowanego wychować na 
koszt miasta. Najstarsze z trojga dzieci liczy, 
lat 13.

w  „Kurierze Warszawskim" pt. „Nowa era“ 
p. Grabski dowodzi, że warunki pożyczki we­
dług znanych informacyj są niebezpieczne, że 
istnieje obawa wkroczenia kapitału niemieckie 
go, że pożyczka, o którą rząd się zabija jest 
dziełem nie tyle finansowem, co politycznem, 
że społeczeństwo może się obejść bez pożyczki 
Kredyt wewnętrzny tanieje, a Bank Polski ma 
kredyty niewyzyskane. P. Grabski radzi, by 
rząd raczej cofnął się, niżby miał doprowadzić 
do końca źle zapoczątkowaną sprawę.

Tak pisze p. Grabski. Z naszej strony dodać 
możemy, że wprawuzie istnieją jeszcze trud­
ności natury ekonomicznej, mające dużo współ 
nego z kontrolą, aie rząd nie przystąpi do podpi 
sania umowy o pożyczkę bez usunięcia tycn 
przeszkód, tak, że wszystkie wiadomości o rze 
kornej kontroli są nieprawdziwe.

ści nad Bessarabją i nowe potwierdzenie sta­
tus quo, oraz swej terytorjalnej integralności. 
W  przekonaniu, że interesy polityczne, naro­
dowe i gospodarcze mogą się rozwijać tylko 
w atmosferze pokojowej, będzie Rumun ja  
współdziałała wraz ze swymi sprzymierzeńca­
mi celem zawarcia w  duchu Looarra ogólne­
go układu w Europie środkowej i w  Europie 
południowo wschodniej.

swe żony i dzieci w  nadziei, że wojska kan- 
tonsi ie nie będą do nich strzelały. Wojska  
kantoriskie mimo to dały jednakże ognia przy 
czem padło około 100 zabitych i przeszło 200 
rannych, wśród nich wiele kobiet i dzieci. —  
Atak został odparty. Bezpośrednio potem, na­
czelny komendant wojsk kantońskich rozwią­
zał wszystkie związki zawodowe.

mi znajdującemi się w  głębi kraju Szkody 
wyrządzone w materjale wojennym wynoszą 
około 1 milj. fiezetów. Jak przypuszczają, ofia 
tą oi kanu padło około 100 osób, również wie­
le jest rannych. Szkody wyrządzone w  Melilla 
wynoszą 50 milj. pezetów.

mów do świętych wóa Gangesu. W  ścisku zgi 
nęło 35 osób.

Z powodu święta hinduskiego przyszło do 
starcia z mahometanami koło Aligarn. przyczem 
250 osób zostało ciężko poranionych, a bardzo 
dużo lekko.

KRONIKA LWOWSKA
(Telefonem od naszego korespondenta).

Akcja wyborcza do kabała
Lwów. 14. 4. (O ) Akcja wyborcza w  związku 

zwyborami do kahału lwowskiego toczy sie w  
całej pełni. Odbywają się już konferencje i zgro 
madzenia, urządzane przez różne stronnictwa. 
Zainteresowanie społeczeństwa żydowskiego* 
naszego miasta wobec zbliżających się wybo­
rów wzrasta z dnian a dzień. Jak słychać, utwo> 
rzony zostanie jednolity narodowo-żydowskl 
blok wyborczy. Pertraktacje między stronni­
ctwami. które wejdą w  skład tego bloku dobie 
gają już końca.

Z teatru żydowskiego
W  najbliższych dniach rozpoczyna we L w o ­

wie gościnne występy zespół krakowskiego tea 
tru żydowskiego z Dianą Bhimenfeld i Jona- 
sem Turkowem na czele. Występy krakowskie 
go teatru żydowskiego wywołały w  naszem 
mieście żywe zainteresowanie.

U r ó  M i  slaliili pilnego
Magistrat lwowski opracowuje obecnie pro­

jekt statutu gminnego i ordynacji wyborczej, 
który jest o wiele bardziej reakcyjny od proje­
ktu o samorządach wniesionego przez sejm.

Mm\m Mndl żywym imiem
W  pociągu, zdążającym z Podhajec ao Lw o­

wa, aresztowano dziś niejakiego Abrahama Kes 
slera, zamieszkałego w  Stryju, jako podejrzane 
go o prowadzenie handlu żywym towarem.

C i ń i t  l. P s y  M i i i  p a d s i m i j
(Telefonem od naszego korespondenta)

Vv pierwszym dmu, prócz wczoraj przez nas 
podanych, padły jeszcze następujące większe

I wygrane:
Zł. 500 n-ry: 15596, 15871, 68127.

Zi. 300 n-ry: 29305, 30174, 87351.
Zł 200 n-ry: 19103, 22763, 37308, 42116, 45957, 

73761, 76284, 79918, 82731, 84628, 100887.
Zł 150 n-ry: 1359, 4343, 5052, 6821, 7645. 9787, 

13283, 13770, 28760, 29022, 31481, 33239, 39808, 
49907, 51706, 53147, 53397, 60760, 85539, 93927, 
yó987, 100396.

W - ki n u  pionalskim w B ito
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Ryga. 14. 4. ŻAT. Rząd portugalski otworzył 
konsulat w  Rydze. Konsulem honorowym zo- 
ctał mianowany syn znanego działacza żydow­
skiego w  Rydze, pan Brokman.

Kiitai egipski o n ip h  piaty żyd.
w Palestynie

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika'*)

Jerozolima. 14. 4. ŻAT. Minister spraw zagra­
nicznych Egiptu, Szarwat Pasza, który obec­
nie bawi w  Palestynie, przyjął panów Me’ju» 
chesa i Kalwaryjskiego. Podczas rozmowy mi­
nister egipski wyraził swój podziw dla działal­
ności żydowskiej w  Palestynie, która przyczy­
nia się w  wielkim stopniu do rozwoju kraju. 
Szarwat Pasza wyraził nadzieję, że stosunki 
żydowsko-arabskie ukształtują się przyjaźnie.

Zakaz mimmiti żpmadżpd
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Jerozolima. 14. 4. ŻAT. Na ulicach miasta nka 
zało się obwieszczenie zastępcy gubei aatora, 
przypominające o zakazie odbywania nieduzwo 
lonych zebrań i szerzenia nieprawdziwych po­
głosek. Ludność wzywana jest do bezwzględne 
go przestrzegania obowiązujących przepisów.

ŚWIĘTA W  SPALĘ. P Prezydent Rzeczypospo­
litej Mościcki wraz z rodziną spędzi OKBH świą­
teczny w Spalę

M a  u  I t l s i j D !  m  P i f c i  ź l i !  I r a k i  p i i p i
rTelefonem od naszego korespond mta,

B t k t a j i  n a h  m i m i  i  f p i t  M i  M
do  Rumunii

Katastrofalny orkan w Marokku

18007569
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Sit NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE
polecamy znaną od wielu Jat bardzo delikatną prawdziwie iw i£|te«£lt£t

Francka
domieszka do kawy
w skrzyneczkach i okrągłem opakowaniu Francka domieszka do kawy wyrabiana 
jest pod nadzorem Rabina Jakóba Fraenkla z Podgórza i zięcia jego Rabina

Chaima Kannera.

Henryka Francka Synowta
Fabryka Środków Kawowych S. A.

SkawIna-KraKów.

Sprawa przyłączenia Austrji do Niemiec
z punktu widzenia prawa państwowego

TwhUucj. as* milacyjne. —  Zaintereso#auie 
Palestyną. —  Przeciw nasadom kolektywizmu 

w  pracy palestyńskiej.
Prezydent Organizacji Sjonistycznej w  Ame­

ryce Louis Lipsky, przebywający obecnie w  
Londynie na posiedzeniu Egzekutywy sjonisiy- 
cznei, wyraził się następująco o żydostwie ame 
rykańskiem wobec przedstawiciela ŻATA:
. Należy stwierdzić,' że wogóle zmniejszyło się 

u Żydów.amerykańskich zainteresowanie spra 
,wami europejskiemi. Żydzi amerykańscy stwo­
rzyli kilka własnych instytucyj dobroczynnych, 
którym poświęcają dużo uwagi. Komitet żydów  
sko-amerykański, który w  pierwszym rzędzie 
zajmuje się sprawami Żydów zagranicznych, 
Wykazuje pewną bierność. Żydzi europejscy po 
,winni coraz bardzi.j zdać sobie sprawę z tego, 
że muszą stopniowo się starać własnemi siłami 
bronić swoich interesów. Życie żydostwa ame- 
jrykańckiego coraz bardziej amerykanizuje się. 
Język angielski wysuwa się na czoło. Mówca 
(angielski może śmiało występować w  każdem 
(zbiorowisku żydowskiem w  Ameryce, nato- 
imiast mówca żydowski już nie wszędzie będzie 
i rozumiany. Dawni imigranci uważają siebie już 
(za amerykanów i prowadzą życie na sposób a- 
meryknński. Ich sytuacja materjalna jest dosko 
tiafa. Są dziesiątki tysięcy rodzin żydowskich, 
mających dochód roczny od 5 do 6 tysięcy do­
larów. Dawni imigranci odgrywają wybitną ro 
jlę w  handlu i przemyśle amerykańskim.

Żydzi amerykańscy pragną bez wątpienia od 
a budowy Paestyny, lecz zainteresowanie tą
 ̂ sprawą Dyłoby większę, gdyby rozwój żyd.

siedziby narodowej był w  zupełności zapew­
niony. Niestety, wiadomości, jakie nadchodzą 
do Ameryki z Palestyny, nie mogą się przyczy 
nić do tego. Tysiące Żydów amerykańskich 
zwiedziło Palestynę. Są oni zachwyceni dotych 
czasowymi rezultatami, lecz w  ogólności panuje 
mniemanie, podzielane również przez leaderów 
sjonistycznych w  Ameryce, że sytuacja w Pale 
stynic, zarówno polityczna, jak i gospodarcza, 
nie jest zaaawalająca. Stosunek rządu palesryn 
skiego do pracy odbudowy żydowskiej w yw o­
łuje zdziwienie. Administracja angielska nie speł 
■liłą swoich obowiązków względem Żydów w 
Palestynie. Jest rzeczą niedopuszczalną, aby 
egzekuty wa sjonistyczna musiała walczyć z 
tak lieznemi zbytecznemi trudnościami i prze­
szkodami, pochłaniającemi tyle energji.

Prąca na rzecz Palestyny musi być całkowi- 
i cie zreorganizowana, oświadczył p. Lipsky. 

Będzie to trudne zadanie —  podtrzymać w  ży­
dostwie amerykańskiem zainteresowanie odbu­
dową palestyńską, gdyż ostatecznie ogół, któ­
ry płaci rok rocznie poważne sumy na ten cel, 
chciałby również widzieć konkretne rezultaty.

Nie jestem zachwycony, zaznaczył p. Lipsky 
kolonizacją, opartą na zasadach ko’ - ' ywizrnu 
w  Palestynie, gdyż taka forma ko? acji obni 
ża poziom życiowy. Żydzi amerykańscy nie 
mają zrozumienia dla teoryj minimalnych po­
trzeb życiowych, chcieliby oni widzieć Żydów  
palestyńskich na wysokim poziomie gospodar­
czym. Tzw. „kwucoth" (gromady) nie mogą 
tworzyć podstawy dla odbudowy Palestyny. 
Należy gruntownie zmienić cały system i meto 
dy działania. Trzeba dać więcej miejsca inicja 
tyWie prywatnej. Żydzi amerykascy są zainte­
resowani w każdem zdrowem przedsięwzięciu 

:> gospodarczem.
SJoniści alnerykańscv wyślą na npjbliższy 

kongres sjonistyczny, który odbędzie się w  sier 
pniu br„ liczną delegację. W  chwili obecnej or 
ganizacja amerykańska liczy 70.000 członków, 
a 100.000 osób opłacających „szekel“.

Ze sportu
D R U G I P O L S K I KO NG R E S S P O R T O W Y  W  

W A R S Z A W IE  rozpoczą ł swe obrady 9 bm. w  sali 
fToW W M l .  K ongres o tw o rzy ł podp. szt. gen. j 
U lrycfy  dyr. Państw . U rzędu W ych. Fiz. i P rzysp. 
W ojsk. N a przew odniczącego pow ołano b. w ice ­
m arszałka sejmu Osieckiego, do prezydjum  ks. Z 
Lubom irsk iego, prof. P iaseck iego, gen Narbut- 
Łuczyńskiego, p. Radwana, inż. Christelbauma, na 
sekretarzy* dra O rłow icza  i  red. S ikorsk iego. Tu l 
nastąpiła p rzerw a  w  posiedzeniu i miu. Osiecki

Znany profesor prawa konstytucyjnego na 
uniwersytecie wiedeńskim Hans' Kelsen, opu­
blikował w kwietniowym numerze „Zeitschrift 
tur óffentliches Recht“ bardzo interesujący 
artykuł, w  któi ym zastanawia się nad sprawą 
przyłączenia Austrji do Niemiec z punktu wi 
dzenia prawa państwowego. Prof. Kelsen w y ­
chodzi z założenia, źe w myśl postanowień tra 
ktatów pokojowycn przyłączenie Austrji do 
Rzeszy jest w zasadzie możliwe, i wymaga je 
dynie aprobaty ze slwmy^ Rany Ligi Narodów. 
Zanim jednak wytworzone zostaną warunki 
„umożliwiające Radzie Ligi wyrażenie swej 
zgody na dokonanie „Anschlussu", Austrja i 
Niemcy winny usilnie pracować nad pi zygoto 
waniem zjednoczenia. Do najważniejszych za­
dań w  tym kierunku należy, zdaniem prof. 
Kelsena, pizystosowanie konstytucji austriac­
kiej do konstytucji niemieckiej, jakoteż pew­
na modyfikacja niektórych artykułów konsty­
tucji niemieckiej w myśl specjalnych życzeń 
austrjackich. Profesor Kelsen przyznaje, że 
jest to zadanie niełatwe, którego rozwiązanie 
nastręczać będzie jeszcze wiele trudności.

Według prof. Kelsena istnieją dwie możli­
wości przeprowadzenia „Anschlussu". Bądź to 
Austi ja przeistoczy się z państwa związkowe­
go W państwo jednolite i jako takie przyłączy 
się do Niemiec, bądź też poszczególne kraje 
związkowe wejdą w  skład Rzeszy niemieckiej, 
jako jednostki samodzielne. Druga możliwość 
jest jednak, zdaniem prof. Kelsena, mniej po­
żądana, gdyż w tym wypadku ilość krajów 
związkowych Rzeszy niemieckiej uległaby dal 
szemu pomnożeniu, co nie odpowiadałoby źy-

pow ita ł p rzybyw a jącego  na kongres P rezyden ta  
R  P . M ościckiego w  to w arzys tw ie  w iceprem jera 
B artla , min. spr. w ew n gen. S k ladkow sk iego ,. gen. 
W rób lew sk iego  'D O K ), Kom . rz. m. W a rsza w y  
Jaroszew icza  i innych. N astąp iły  przem ó yien ia 
oficja lne, lin ien iem  rządu p rzyw ita ł kongres min. 
Skl(idkow9kf, im. min. ośw ia ty  pułk. szt. gen. Kn 
lińsk i (? ) ,  im. uniwersytetu  poznańskiego prof. 
P iaseck i, im. un iw  lubelskiego p ro f Boufau, im. 
państw, inst. wych. f iz  fśv la tcpc lk -Z  iw adzk i, im. 
se jm ow ego K o ła  sport. pos. Lange, im. P o l. T ow . 
Tatrz. D r O rłow icz i inni, poczeni prezydent M o­
ścicki opuścił kongres

P o  przyjęciu  regulam inu obrad, w y g ło s ili r e fe ­
ra ty  podp. U lryeh  na ■ lem at „W spółp raca  w ładz 
państw owych i społeczeństwa na polu wych. fiz  
i sportu", pułk. Obniólski na temat „Sport i re ­
kord", p ro f P iaseck i n t „P ro fes jon a lizm  w  spor­
c ie". (O  , dalszy u przeb iegu obrad w  następnych

czeniom Niemiec, dążących do jaknajdaloj 
idącej centralizacji systemu państwowego. 
Dlatego też pozostaje tylko możliwość druga, 
która jednak nastręcza dość poważne trudno­
ści, głównie natury wewnętrzno-politycznej. 
Niezależność poszczególnych ziem związków 
republiki austrjackiej przyjęła po wojnie ta­
kie rozmiary, że o przeprowadzaniu centraliza 
cji narazie w  Austrji mowy być nie może. -  
lv  I Kelsen obawia się nawet, że forsowanie 
przyłączenia Austrji do Niemiec kosztem ptra 
iy praw autonomicznych mógiaby w chwili 
obecnej odnieść tne skutek, że poszczególne zie 
mie związkowe zrzekłyby się wogóle idei „An 
sclilussu". Wobec tego autor wysuwa projekt 
zmiany konstytucji austrjackiej w  kierunku 
nadania poszczególnym ziemiom związkowy m! 
takich praw, ?, jakich korzystają w  Niemczech 
prowincje pruskie, sądząc, że wówczas przy- 
łączenie austr jackich krajów związkowych m  
bloc do Rzeszy niemieckiej dałoby się z łatwo 
ścią uskutecznić.

Z kolei prof. Kelsen zastanawia, się nad tem, 
w jakiej formie ma być „Anschluss" dokona­
ny. Wychodząc z założenia, iż istnieją w  tyftt 
kierunku dwie możliwości, a mianowicie pod­
pisanie z rządem Rzeszy odnośnej umowy, lub 
uchwalenie przez parlament specjalnej usta­
wy, autor wvpowiada się za możliwością dru 
gą proponując jednocześnie, by konstytucję aa  
strjaćką przystosowano do konstytucji weimar 
skiej, której artykuł drugi przewiduje, cua 
skiej. Ciekawe studjum prof. KeJsena narazie 
nie wywołało większego wrażenia w  kołach po 
litycznych Wiednia. * " f  ‘

numerach).
K on gres poprzedziło  o tw arc ie  W ystaw y sporto­

w e j w  dhiu 8 bm., zo rgan izow an ej p rzez ZPZS .
W  sobotę popołudniu i  w  n iedzielę ob radow ały  

pow ołane do życia kom isje (propagandow a, Ogól­
na, postu la tow a) i  w ygłoszono jeszcze następują­
ce refe ra ty : kpt. K u rletto  —  „S port no w s i“ , F ra *  
c ik on sk i —  „Sport w  szkole", D r O rło w ie *  — „P #  
stulaty adm inistracyjne i  finansow e sportu pol­
skiemu, red. W uszalówny —  „S port kob iecy", Dr 
D ybow sk i i p ro f P iaseck i —  „P o lsk a  odznaka 
spotow a", kpt. Pu łarsk i —  „S trze lectw o,' jako 
sport obrony narodow ej", mjr. D ybow ski .Sport 
a zd to w ie '1, ks. Lubom irsk i —  „Ig rzysk a  IX-. Olim  
pjady w  Am sterdam ie w  r. 1928". Uchw alono na 
stępnie szereg  w n iosków  korkretnych.

Następny III-  P o lsk i K ongres sportow y odbę­
dzie się w  r. 1931
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Dzień polityczny
Koifetja s pwatii ta ro t

(W  prezydjum  Rady ministrów odbyła sin 
W  środę konferencja w sprawach kresowych. 
W  konferencji wzięli udział m. in. ministro 
Wie Dobrucki i Mor«c_e\vski, wiceminister 
spraw wewnętrznych p. Jaroszyński i d y re ­
ktor departamentu politycznego ministerstwa 
■p.aw wewnętrznych p. Switalski.

Czy Sejm zniesie rozporządzenie 
o licznikach telefonicznych?

w  sejmie panuje obecnie, jak donosi prasa war 
szawska z powodu feryj świątecznych pustki. 
iTylko od >*zasu do czasu zjawia się w  kuluarach 
pojedynczy poseł przybywający do Warszawy  
dla załatwienia interesów lub pobrania pensji. 
'Jedynym tematem rozmów w  w  nielicznych o- 
uecnie kołach poselskich jest rozporządzenie 
ministra MieJzińskiego o licznikach. Ogólnie 
twierdzą, że za liczniki zapłaci p. minister swą 
teką. Podobno w  czasie najbliższej sesji sejmo­
wej, ma być postawiony wniosek w  sprawie 
zniesienia rozporządzenia ministra Miedzińskie 
go I wyrażenia mu votum nieufności. Stanowi­
sko jego jest mocno zachwiane. Przyczyny są 
jasnej zrozumiałe. Trudno, —  pisze „Hajnt“ —  
przypomnieć sobie jeszcze jeden podobny fakt, 
kiedy minister uziałałby w  sprawie czysto go­
spodarczej z takim bezwzględnym uporem prze 
Ciwko zdrowemu rozsądkowi, z takiem ignoro­
waniem opinji publicznej, jak postępował w tym 
Wypadku,p. Miedziński. Cała opińja publiczna 
stolicy, wszystkie stronnictwa, wszystkie spo­
łeczne i gospodarcze organizacje oświadczyły 
Sie przeciw licznikom. A  oto przybył p. minister 
Miedziński i z niedawno otrzymanym autoryte­
tem ministra oświadczył: tak! i eksploatacyjne 
plany szwedzkich kapitalistów stały się fa­
ktem. P. minister Miedziński „zagalopował się“ 
sWoia „reformą**, zadając ciężki cios całemu e- 
konomicznemu i społecznemu życiu w  dwóch 
największych centrach państwa w Warszawie 
I Łodzi. Pozostaje przeto jedyne wyjście dla 
D. Miedzińskiego. iak najprędzej wy cofać się z 
przykrej sytuacji.

Ima r wilnn »o Mii i p t
w  Warszawie

Termin wyborów do warszawskiej Rady miej 
skiej został już, jak wiadomo ustalony na dzień 
22 maja br. Z powodu krótkiego czasu, dzielą­
cego od dnia wyborów, rozpoczęły już wszyst­
kie stronnictwa kampanję wyborczą. Onegdaj 
ukazały się w  Warszawie pierwsze afisze w y ­
borcze P PS  i Demokratycznego Komitetu Mie­
szczańskiego, obejmującego szereg grup, po­
cząwszy od inteligencji pracującej, partji pracy 
itd. Komitet ten dąży do ujęcia władzy w  przy 
szłej Radzie miejskiej. Jeśli chodzi o stronni­
ctwa żydowskie, które będą brały udział w  w y  
borach, to Mczba icn jest bardzo znaczna. Na­
stępujące partje polityczne wystawią listy: sjo- 
niści, Aguda, Mizrachi, Folkiści, (grupa Pryłu- 
ckiego), Demokracja ludowa (opozycyjna część 
gfupy Pryłuckiego), Bund, Poale Sjon-lewica i 
Poale Sjon prawica. Ponadto wezmą w  kampa- 
njł uaział następujące organizacje. żydowskie: 
Związek właścicieli realności, związek kupców 
stowarzyszenie lokatorów, związek rzemieślni­
ków i drobnych kupców. Jeśli dojdzie do bloku 
.wyborczego w związku z inicjatywą sjonistów, 
to istnie;-: możliwość przeprowadzenia 30 rad­
ców żyd wskich. Oczywiście poza blokiem po­
zostały ! partje robotnicze. Na razie za blo­
kiem s:. •einictw mieszczańskich opowiedziały 
się wsz (kie pisma żydowskie w Warszawie, 
a także organ Agudy ,,.Tud“. Podobno atoli kie­
rownicze sfery „Agudy** w  Warszavde nie są 
fadowoloue ze stanowiska ich organu partyjne- 

< go, wzywającego do jednolitego bloku. Przy­
wódcy Agudy wiedzą bowiem,, że w  razie po­
wstania takiego bloku liczba ich radców była- 
bybardzo mała Aguda żąda. by mandaty żydo­
wskie w  Radzie rozdzielono proporcjonalnie do 
mandatów w  kahale. Narazie trudno przewi­
dzieć, jakie będą wyniki akcji w  sprawie bloku. 
Tak blok stronnictw mieszczańskich, jakoteż 
blok orgr. icyj gospodarczych napotyka na 
W ie le  truuuośeU

„N O W Y D ZIEN N IK " sobola Ifi TV 1927

Tarcia w „Wyzwoleniu*'
Zarząd główny „W yzwolen ia*1 postanowił 

odłożyć kongLes ogóluo-polski slronntl lwa. 
\\ yznać zając go na dzień 11 i 12 czerwca.

Pisżąc o tein „Gazeta Warszawska Poranna'* 
uważa, że na kongresie u jawniają się w dal 
szym ciągu sprzeczności w  łonie W yzwolen ia, 
które m imo kilkakrotnej secesji grup partii 
dotychczas nie ucichły. Pismo powołuje się 
na mające świeżo miejsce wystąpienie z W y ­
zwolenia pos. Stefana Brzezińskiego.

M a  m i M i i ó f  i k t i t t U
Agitacja monarchis tycznych organizacyj 

włościańskich trwa w  dalszym ciągu. W’  osta­
tnią niedzielę ftdbyły się dwa wiece. Jeden w  
Radzym inie pod Warszawą, gdzie okoliczni 
włościanie uchwalili rezolucje monarchistycz 
ne, przyczem zwołany na len dzień w iec Zw ią 
zku Ludowo Narodowego mógł się wykazać 
stosunkowo małą frekwencję. Drugi monarchi 
styczny7 wiec odbył się w  Kieleckiem, w  Szcze 
trocinach, w  okolicy uważanej za ośrodek agi 
tacji W yzwoleniowców .

i i i  polska p r a w i  i B i k i e i  l i l iw i
Poselstwo polskie w  Berlinie wręczyło rządo 

wi niemieckiemu notę przeciwko dopuszczeniu 
filmu „Kraj pod 'krzyżem**. Jk wiadomo, akcja 
tego filmu odgrywa się na polskim Górnym Slą 
sku i przedstawia w  prowokacyjnych barwach 
tamtejsze stosunki. Charakterystyczną jest rze­
czą, że demokratyczny „Berliner Tgblatt** bie­
rze w  obronę ten film, chociaż ze względów7 
oportunizmu nie uważa wyświetlanie go w  obe­
cnym momencie za wskazane. „Berliner Tag- 
blatt“ zarzuca Polsce, że toleruje u siebie cały 
szereg filmów o wyraźnej antyniemieckiej ten­
dencji.

~~Z G I E Ł D Y
Giełda krakewska.

K raków , 14. bm. A kc je  na ogó l mocniejsze. Do­
la r  słabiej.

A k e je ; Tc han 0.58—0,59, Żegluga 0.12, Z ie len iew  
ski 18.80— 19, T rzeb in ia  0.57—0.60, Pocisk 3, Górka
37.50, S iersza Górnicza 4.30, N iem ojow sk i 0.60, 
A zo t 0.95, 1, E lektryczność 43, 44.50, K rakus 0.40, 
C hodorów  120, 121, Chybie 6.30, P iaseck i 13.75.

N a początku zebrania panow ała dJa pap ierów  
tendencja w yb itn ie  zw yżk ow a  p rzy  żyw em  zain te­
resowaniu  szczególn ie dla pap ierów  ciężkich. Pod 
koniec pod w p ływ em  w iadom ości z Wai szaw y  na­
strój się nieco osłab ił, przyczem  „od aż  s iln iejsza 
dała się odczuć. Na ogó ł kursa w  stosunku do 
dnia w czo ra jszego  m ocrie jsze  dla następujących 
p ap ierów : Tohan. Z ie len iew sk iego, Żelaza, Górki, 
A zo tow , N ien io jew sk iego, K rakusa i Chodorowa. 
Reszta bez zm iany. Za in teresow an ie  na ogó ł s il­
ne, ob ro ty  znaczniejsze.
UKMMii-MuMmunw -rrat awltiii i
Z  P R A C O W N I A R T Y S T Ó W

U Marji Fromowicz Nassau
K orzysta jąc  z  pobytu w  K rakow ie  p. M ar ji F r o ­

m ow icz Nnssau p rzebyw ającej oa kilku łat za g ra ­
li* cą ,-odw iedziłem  ją, by  obejrzeć je j dorobek a r­
tystyczny. —  O sukcesach tej m łodej artystki- K ra ­
kow iank i, w e  W łoszech  a zw łaszcza  w  Rzym ie, 
gdzie od dwóch lat stale m ieszka, donosił w  sw oim  
czasie „N o w y  Dziennik", k tóry  też zam ieścił ob­
szerną recenzję p ióra  sw ego korespondenta rzym ­
skiego.

P lon  pracy artystycznej p. F rom ow icz- Nassau 
obejm uie oko ło  30 prac, w  skład których w cho­
dzą studja kom pozycyjne, portrety, m artw e natury 
K w iaty i pejzaże. Jak w idać z tego, skala talentu 
artystk i jest w ie lk a  i  nie ogran icza  się do jedne­
go  gen re ‘u. T r z y  z pośród tych prac znajdują się 
obecnie na w ys taw ie  „N ieza leżnych*, o  czem była 
m owa już w  recenzji z  te jże  w ystaw y . Z tych u- 
derza przedew szystk iem  kom pozycyjn ie c iekaw ie  
trak tow any autoportret pełen rozm achu i s iły, do­
skonałe w a lo ry  kolorystyczne posiada m artwa na­
tura zaś „B ia łe  róże** odznaczają się ogrom ną sub­
telnością tonu.

Z prac oglądanych w  m ieszkaniu artystk i ude­
rza ją  prostota a rów nocześnie s iłą  ekspresji dwa 
studja kom pozycyjne „D ziew czynka  z  w arkocza­
m i” i „U liczn ik  w łosk i” , zaś portret „D am y z  pie- 
skiem** odznacza się gorącym  kolorytem . Studja

Nr. 99

Dla pap ierów  n ick-jlow am 1 d i tendencja podobna 
N a jbardzie j zn iżkow ał Bank Poisk i początkow a 
158, pod koniec 153.50. Z innych Jaw orzno 20— 20.24 
Cegielski 40. Lokrunol . w y 215, Nobel 4.65- -4.70̂  
i'oż. ken wersyjnu 0.67. Dola row ka  57— 57 50, Cmi4 
lów  0.57, Tepege 0.20. Len 0.32. Kursa na o g ó ł 
mocniejsze Ruch ożyw iony, obroty  znaczniejsze.

Na rynku w alu tow ym  tendencja nieco słabsza. 
Za in teresow an ie słabe przy w ystarcza jące j ilośc i 
towaru. N astró j lekko słabszy panuje na w szyst­
kich giełdach kra jow ych. W  K ra k o w ie  gotówka 
8.02— 8.92 i pól, czeki bankowo S.94 i pół do 8,95, 
W arszaw a  gotów ka 8.92— 892 i pół, czek i 8.91 
L w ó w  gotów ka 8.92— 8.92 1/4, czeki 8.94—8.94 ł  
pół. K a tow ice  gotów ka 8.92 i pół do 8.93, czeki 
8.94 i pół. Bank P o lsk i bez zm iany 8.89 gotówka* 
8.91 czeki.

Z powodu św iąt "W ielkanocnych następne ZebcsN" 
nie ofic ja ln e g ie łd y  k rakow sk iej odbędzie się w *  
w torek  dnia 19 bm.

Cfefda warszawska
W a r » a w a  1 4  bn*. (PAT.) < l e ł d a  w a lu ty .
Polary 8*92, sprz 8T4. kup. 8*90
Londyn 43*46 sprz. 45-57, kup. 4°*35
N. Jork 8*93. sprz. 8‘95, kup. 8’91.
Paryż 35-C5. ?pr* 35-14. kup. 34 9(3
Gaga 26*50 sprz. 26-56 kup. 26*44.
Nzwajcarja 172-12."sprz. 17255. kup, 171-06
Wiochy 45-żO- 45'05, 44 94,
Wiedeń 1 *5-8(1 jpi-z. 1*6-11 kup. 125-49.

W arszaw a. 14. 4. P A T . Akcje. Bank Dyskont. 123,
125. Bank handl. 8.80, 8.60, 9.— , Bank Polski 155,'
150.50, 151, Bank zachodni 3.95, 4.05, Zjedn. ziem. 
poi. 3.85, 4.—, Bank zw . Sp. Zarobk. 90, 93.50, 92, 
Elektrownia Dąbrowa 82. SO. 80.50, Siła i św iatło
126, Czersk 0.86, Cęstocice 3.05, 3.— , W ysoka 6.75, 
Cukier 4.90, 4.85, 4.90, F irley 61, Brown Boveri 2.50,i 
W e d e l 104, 105, Noberl 4.75, 4.70, 4.60, Cegielski.
39.50, 40.— , Fitzner 6.20, 6.— , Lilpop 25, Modrzeiów, 
8.20, 8.— , 8.10, Norblin 1.39, 1.40, O strow iec 8559 , 
88, 89.50, Pocisk 3.20, 3.10, 3.14, Or.twein 0.54, Rudzi­
ki 1 79, i.73, Ursus 2.30. Zieleniewski 18.50. 13.75, 
Starachowice 3.26, 3.23, Żyraruów 18, 17.25 1.60, Za 
w iercie 34.50, 34.— , Borkow scy 3.15, 3.25, 3.20, Ha- 
berbusch 125, 126, Spirytus 3.48.

Giełda wiedeńska
W i e c e ń  cf. 1 4  b .  i r .  <P- a . T.). B c w b c y j

Amsterdam 283-9‘ż, Pelgrad 12-47, Berliń 168"*2ł 
Fiuksele S8-65, Budapeszt 123’7?. Kopenhag* 189-40* 

Iondyn  34-49. Mądry i 125'70. y  edjolan 35 65, Nowy 
Jork 709-90. Oslo 183-40, Fary i  27*81 Praga 214)2 
Sofja 5-11. Sztokholm 190-25, Warszawa 79-32—  
Zurych 136-Ł5, Amerykańs. ie 708*80, niemieckie 168-dZ 
angieskie 34 40, polskie 79-10 L0"10 szwajcarskie 13S*50 
czeskie 21— , Węgierskie 123-80—.

A k c i e :  Zieleniewski 14 55, Silesja — *— . 1 anto 
10*30, Gal, Larpaty* 35.— , Galicja 128-, Siersza SlSli 
Bank małopolski — *— . Bank Hip. — *— T e p e g e ------

Giełda zur?cltska
Zurych. 14. 4. P A T  P a ryż  20.35 i pół, Londyn 

25.24 3/4, N ow y Jork 5.19 7/8, Belgia 72.30, Hiszpa­
nia 92.20, Holandja 208, Berlin 123.25, W iedeń 7315, 
Sztokholm 139.30, Oslo 134.20, Kopenhaga 138.70, So­
fia 3.75, Praga 15.39 ip 61, W arszaw a 57.85. Buda­
peszt 90.75, Białogród 9.13 i trzy  czwarte, Ateny 7, 
Konstantynopol 2.65, Bukareszt 3.25, Helsingfors 
13.10, Buenos Aires 210, Tendencja mocna.

Dalsze giełdy na stronie 11-ej.

k w ia tó w  na jrozm aicie j traktow anych  wykazują- 
bogactw o i  harm onję tonu i w y tw o rn y  smak a rty ­
styczny. Tu  przedewszystk iem  w ym ien ić  na leży  
„B ia łe  chryzantem y" „Ż ó łte  k w ia ty ", „R ó że ” itd: 
N aw skróś  nowoczesne ujęcie posiada „M artw a  
natura z pajacem " o siln ie podkreślonym  mo­
mencie form y. R ów n ież pejsaże nie w ykazu ją  mo- 
nolonności traktow ania , p rzec iw n ie  każdy m otyw  
indyw idualn ie traktowany7, stąd w ie lk a  różnoro 
dność ujęcia w szystk ie  jednak m ają tó wspólne, że 
są św ieże  1 bezpośrednio odczute. W śród  nich w y ­
b ija ją  studja nadm orskie (P o rto fin o , S-la M arghe- 
r ita ) pejsaże rzym skie (Colossoeum ,..Palatyn, F o ­
rum itd.), z  tych ostatnich szczegó ln ie  w ie r ­
nie odczuty charakterystyczny ton starych ruin 
Rzymu.

P o  tej k ró tk ie j analizie  chciałbym  syntetyczn ie 
u jąć charakterystykę m łodej artystki, k tóra  w p ra ­
w dzie  n ie osiągnęła jeszcze zenitu i  sw e j d rog i a r­
tystycznej, ale k roczy  po n iej z  rozm achem  i śm ia­
ło, dążąc poważnie, szczerze i  z  prostotą do sw ych  
ai tystycznych celów . Ta lent je j wy maga jeszcze 
w ie le  p racy nad sobą i  pogłęb ien ia kom pozycji 
p rzy  ściślejszym  trak tow an ia  fe rm y  1 opanowaniu 
temperamentu, ale w ie lk ą  w ra ż liw o ść  i  subtelność 
odczucia przy rówuoczesnem  silnem  i  męskiem po­
ciągnięciu  pędzla pozw ala ją  nam oczek iw ać p ięk­
nych i  poważnych rezu lta tów  arty»t/cZnych na 
przyszłość. (& •}
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H e  c c r y z o n c S t  p o S i t y c z r y m
Pora to uy
Pisaliśmy już, że armja kantońska pcniosla 

y r sWoilfl fflkrsżu na północ porażkę i wyra­
ziliśmy przypuszczenie, że może się to tylko 
odnosić do awangardy I^antończyków. a nie 
do właściwej arthji kantońśkiej. Obecnie nad­
chodzą z Chin wiadomości, donoszące, że sy­
tuacja wojsk armjl kantońśkiej stała się bar- 
tfiu niejasną. Szanghajski korespondent „Ti­
mes" * donosi mianowicie, że armja północna 
zadała armjl południowej na pólhoc od Pukeri 
dotkliwą klęskę. Armja południowa cofa słę 
w  kierunku na Nankin. Charakterystycznym 
jest fakt, że generał W u  Pej Fu znowu prze­
szedł na stronę armji północnej.

Pogłoski o porozumieniu się Czang Kaj Sze- 
ka, getieralismusa armji kantońśkiej, z Czang 
Tao Linem zdają się sprawdzać. W  łonie Kuo 
mintangu przyszło znowu do bardzo ostrych 
starć między lewicoWem a praWłćoWcm skrzy­
dłem. Agencja Havas donosi z Szanghaju, że 
Czang Kaj Szek przyaresztował i dostawił 
ptzed sąd doraźny przywódców komunizmu,

„Daily Telegraph“ znowu donosi r> ogólnej 
mobilizacji armji japońskiej. Japouja ma być 
zaniepokojona konfliktem między Pekinem a 
Rosją na każdy wypadek chce być pr/ygotowa 
ną. Rosja wzdłuż sybirskiej granicy zgroma 
dliła znaczne kontygenty wojskowe, ale z wy 
powiedzeniem wojny się nie spieszy. Najpra 
wdopodobniej wysunie marszłka Fenga, któ­
rego zasila swem wojskiem i ukryje *ię poza 
jego plecyma, by nie dać mocarstwom poWo- 
du do zbrojnej interwencji.

Sytuacja w Chinach stała się więc znowu 
bardzo niejasną, a wszelkie wiadomości pocho 
diące stamtąd trzeba przyjmować -t wielką 
re iew ą .

u  ion is iów  weeienkitk mum
sądowi zwyklemii

Doni< r l iś m y  W Czdraj o  p o s ta w ien iu  31 ko­
munistów węgierskich p rzed  sąd d o ra źn y . 
Trybunał sądu d ora źn ego  U znał s w o ją  niekoro 
petcr c ię i p rz ek a za ł sp raw ę  są d o w i Z w yk łem u .

o c z y w i ś c i e ,, NORA

ftl PIMIWaO H
w Ameryce

Najwyższy trybunał w Stanach Zjuinozco 
nyci> rdrzucił rewizję przeciwko w j ickowi 
śmierci W ydan em u  w roku 1921 przeciwko wło 
sk in i jcbotnikom Sitto i Yanzci;', j * * a r ż o  
nym o zamordowan e k a s je n  fabryki trzewi 
ków i przywłaszczeniu Sobie 16.000 dolarów

O i wyroku śmierci upłynęło wię*5 3icdeio 
lat, a przez ten czas opinja publiczn* w S’a- 
naco Zjednoczonych zwłaszcza sfer socjalisty 
cznyili nie przestawała protestować przeciw­
ko fenu Wyrokowi. Sacco i VuizrU i tyli anar 
cho-syndykalistycznymi agitatorami i dlatego 
bardzo niewygodni bogatym fabrykantom. — 
Gdy więc zamordowany został kasjer fabryki 
trzewików, a sprawców nłe wykryto, areszto­
wano dwóch tych agitatorów a następnie do­
piero zaczęto zbierać materjał dowodowy, by 
wykazać ich Winę. Znaleźli się świadkowie, 
których zeznania obciążały oskarżonych i na 
podstaw ie tych zeznań Sacco i Yanzetti skaza­
ni zostali na śmierć. Później wielka ilość 
świadków cofnęła sWoje zeznania, a partja 
socjalistyczna rozpoczęła propagandę przeciw­
ko temu wyrokowi. Utworzono komitet dla o- 
brony. Niedawno zmarły przywódca partji so 
ejalistycznej EUgenjUsz Bebbs wydał odezwę 
przeciw wyrokowi. Cała ta jednak akcja nie­
wiele pomogła, gdyż najwyższy trybunał od­
rzucił rewizję Oskarżonych, ostatni środek pra 
wny został już wyczerpany, tak, że egzekucji 
nic nie stoi na przeszkodzie, chyba, że tząd 
skorzysta z prawa ułaskawienia.

Przegląd gospodarczy
M te k  d o tM w ) a J  m e  t t t f

p o d a t n i k a

W ażne orzeczenie N a jw  Trybunału  Administra­
cyjnego.

N ajW yższy  T rybu na ł A dm in is tracyjn y  w yd a ł o- 
stattuo w yrok , k tó ry  posiada w ażne znaczenie dla 
p ła tn ików  podatku dochodowego, a k tó ry  dotyczy 
sposobh w ym iaru  tego podatku.

Jak w iadom o, urzędy skarbow e dość często w y- 
c .ierza ją  podatek dochodow y na podstaw ie posia­
danych pośrednich dow odów , a naw et przypusz­
czeń co do źród e ł zarobkow an ia  podatnika.

I  tak W przypadku, k tóry  ro zs trzygn ą ł ostatnio 
N a jw . T rybuna ł Ad  n., w ład ze  podatkow e p rzy ję ­
ły  nietylko dochód os iągn ięty  z pi-oWadzonege 
przedsięb iorstw a, ale także ze  sprzedaży p ryw a t­
nej b ry lan tów , izekom ego  pośredniczen ia p rzy  
handlu m ieszkan iam i Itd.

Nłt podstaw ie skarg i podatnika, NajW . T rybuna ł 
Adhi. W W yroku swoińt uchylił d ecyzję kom isji 
podatkdWfij, orzekając, że  hie można w ym ierzać  
pńdbtktl doehod iwCgO od dochodu płynącego t  u- 
bocznych źróde ł zarobkow an ia  podatnika, Jeżeli 
dotthód lett nie zosta ł ż całą ścisłością s iw ier- 
dtóby.

Orzeczen ie ło  posiada zasadnicze Znaczenie dla 
WTihiaru podatki) dochodowego i zostanie p rzy­
jęte przeż sżetok ie  rzfetźe, nękanych beźpodstaw- 
n jm i w ym ianam i p łatn ików , z  uczuciem praw dzi- 
W tj ulgi.

koBwencji temikowej
I olfej gazowy

i i i
Obrady przedstawicieli polskiego praemysłu nafto­

wego.
Jak się dow iadu jem y, toczy ły  się onegdaj W K ra  

k ow ie  obrady  polsk iego przem ysłu  na ftow ego  w  
sp raw ie  ustalenia p o lityk i sprzedaży i  w  sp raw ia  
żądań ra fin e ró w  —  niepi oducet tó w  co do zezw o­
len ia  p rzyw ozu  rop y  ltamuńskiej i  am erykańskiej 
ze w zg lędu  na coraz m niejszą produkcję rop y  W 
Polsce.

W yn ik iem  obrad było  uchwalenie konw encji 
cenn ikow ej na naftę i  o le j g a zo w y  dla sprzedaży 
w  hurcie. N a  parafinę —  jak  w iadom o —  karte l 
dalej istnieje.

W  inbych spraw ach nie pow zięto  uchwał. D a l­
sze obrady toczyć się będą po św iętach We W ie ­
dniu.

W iadom ość, podana przez nas przed kilku dnia­
m i o postanowieniu iządu  co do sprow adzan ia dla 
Poim m u ropy  rumuńskiej, okazała się p raw dziw ą

Ceny biletów kolejowych w Polsce 
W porównaniu  z zagranicą

Ceny biletów k ole jow ych  w Po lsce  w yd a ją  się 
dość wysokie, 'V porównaniu jednak z Zagranicą 
są niesłychanie niśkie. P rze ja zd  na przestrzen i 
100-kiloinetrowej I-sza k lasą kosztu je: W Norwe- 
g ji 47,85 Z ł, Szw ecji 43,12 zł., batiji 31,48,21., An- 
g l j i  28,19 z ł ,  Szwajcarji 25,75 z ł ,  w H olatid ji 23,52 
zł., W N ielnezeeh 22,83, w  C zechosłow acji 17.49 zł.,

w  Po lsce zaś 12,50 zł B ilet I i-e j k lasy  na te j prze­
strzen i; An glja  22,68 zł., Szwecja 2l,96 zł., B an ja  
19,82 zł., S zw a jearja  18 02 zł., H olandja 17,59 zł., 
N iem cy 15,90 zł., Po lska  zaś 7,50 zł. B ile t I I I  k lasy : 
A n g lja  19,96 zł., S zw ecja  14,37 Zł., N o rw eg ja  14,071 
zł., S zw ajearja  12,86 zł., Holarid ja 11,66 Zł., Danjn 
11,06 zł., N iem cy 10,00 zł., Połska 5 zł.

Polska zatem  pod w zględem  ceny b ile tów  kole­
jow ych  stoi na 9-tem miejscu w  Europie.

O B IEG  B A N K N O T Ó W  W  K R A J U  W  M A R C O
B. R. Obieg b ile tów  bankowych W kraju Wzrósł w  
ciągu m arca br. o  35,7 m iljona złotych  do 04U,4 
m ilj. złotych w  końcu miesiąca. P o r tfe l w ekslow y) 
w zró s ł z  329,1 do 351.9 m ilj. złotych. Całkow ity; 
ob ieg  p ien iędzy w  kra ju  W ynosił W ciągu m arca 
br. 1,091 m ilj. zł., w ykazu jąc w zros t w  porówna-* 
niu z lutym  o 44,3 m ilj zł. B ezprocen tow y k redyt 
Skarbu Państw a w  Banku Polsk im  pozństał nto- 
zm ien iony (25 m ilj. zł.), zapas kruszcu i  w a lo t  
neto w zró s ł o 15,7 m ilj. zł. do 350,9 m ilj. złotych.

NADESŁANE KSIĄŻKI*

Pilski monopol U l i s lw  I M
W arszawa, 1926, str. 180.

D yrekcja  P o lsk iego  Monopolu T y td n iow ego  Wjr- 
dała drukiem  p ierw sze  sw o je  spraw ozdanie, obej­
mujące dzie je  i  ro zw ó j monopolu ty ton iow ego  W 
Po lsce od ch w ili je go  powstania pód koniec r. 1MB 
(spraw ozdan ie za r. 1926 ukaże się w  lec ie  br.Ji 
Na treść ks iążk i sk ładają się: k ró tk i rzu t h isto­
ryczn y  (P o lsk a  dawna i okres po ro zb io ro w y ), 
dzie je  M ohopolu T y ton io w ego  w  odbudowanfcm 
P ań stw ie  Polsk iem , szczegó łow e spraw ozdan ie n 
przeprow adzonej w  r. 1924 lik w id a c ji pryW alnegb 
przem ysłu ty ton iow ego, p rzedstaw ien ie organ iza ­
c ji M onopolu i je g o  majątku, statystyka personelu* 
dalej obszerne rozd zia ły  traktu jące po k o le i p ro ­
dukcję M onopolu (fab rykac ja  i  surow ce), organ i­
zację sprzedaży w y ro b ó w  i  statystykę ich kon- 
sumeji, ro zw ó j u praw y tytoniu k ra jow ego , w resz­
cie w yn ik i finansowe, a jako dodatek spraw ozda­
nie pos. J. M ichalsk iego W Sejm ow ej K om is ji Bud­
żetow ej, złożone w  marcu z. r., z  powodu jed n a t 
n iew ejścia  budżetu pod obrady plenarne n ie o g ło ­
szone dotąd drukiem, k tóre w  szczegó łow ej anali­
z ie  om aw ia  dotychczasowe w yn ik i gospodarcza 
Monopolu o raz  m ożliw ości i w arunki je go  dalsze­
go  rozwoju .

Spraw ozdan ie ilu strow ane jes t b lisko 60 strona­
mi tablic, zaw iera jących  zestaw ien ia  statystyczh# 
i bilansow e, ponadto kilku dziesięciu tabelam i ił. 
tekście, wreszcie szereg iem  w yk resó w  przedsta­
w ia jących  stopn iow y ro zw ó j M ajątku Mondpóbt I  
je go  urządzeń ora z  mapą te rytorja ln ego  rozkłada  
kohsumcji tytaniu W Polsce, co wszystko raztta  
składa się na obraz bardzo pełny i  wszechstronny 

*  b *
Kodeks stemplowy. Ustawy i rozporządzenia w  
przedmiocie opłat stemplowych i  podatku od aptft 
ków i darowizn, zestawili i opracowali D r Stani­
s ław  Krzemicki, adwokat i D r W ładys ław  Szy­
dłowski, et. radca prOkUratbrji gen Rz P . Ł w ł # ,  

„Kodeks** spółka wydawnicza 1927.
N o w a  ustawa stem plowa doczekała się już kil­

ku opracoW ań, m ających na celu u ła tw ien ie  ko­
rzystan ia  z  n iej dla szerszych w a rs tw  społeczeń­
stwa. B rak  by ło  jednak dotychczas opracow an ia1 
te j trudnej 1 zW ięełe j ustaw y pod kątem widzenia 
praW niczym . B rak  ten usunęła niniejsza praca do­
konana przez pow ołane do tego osoby (D r. Krze- 
m icki b ra ł w yb itn y  udział w  opracow aniu  n ow ej 
Ustawy stem plow ej). P oza  tekstem ustaw y w raz  t  
kom entarzem  i rozporządzen ia  w ykonaw czego  (po  
ra z p ie rw szy  W form ie  k s iążkow ej ogłoszonym ? 
zaw iera  „K odeks stem plowy*1 w  części pierwszej 
rów n ież  tabelę alfabetyczną, zestawienie czaae- 
k resów  zaw artych  W ustawie i rozporządzenia e- 
ra z  obszerne skorow idze  rzeczow e i  chronologicz­
ne. Część druga zaw iera zaś obow iązu jące w  po­
szczególnych dziel.licach i  w  całym  państw ie prze­
p isy  praw ne o opodatkowaniu spadków  i  dkró- 
w izu , jak  rów n ież  u staw y dodatkowe w  przedm io­
cie opłat stem plow ych (op ła ty  re jes trow e, hipote­
czne, przed Trybunałem  Adm inistracyjnym  itd.? 
Za w y ją tk iem  ->płat stem plowych w  postępowaniu 
sądowem  stanow i zatem w yd aw n ic tw o  nin iejsza
p raw dziw y , w yczerpu jący „kodeks stemplowy**.

ż  punktu w idzenia potrzeb św iata  p raw n iczego  
uzrać należy nin iejszą j ta c ę  źa najlepszą z  dotych­
czas wydanych. K s iążka  w ydana Jest w  w ygodnym  
form acie  i na dobrym  M e ie r te .
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Czy Małopolska zarh. ś Sigsk spełnij swój obowiązek?
(Komunikat C.cnli. Kom. Szeklowej Nr. 4)

Londyńska Egzekutywa świaiow j Oigani- 
zacji Sjonislyczuej w ponownej odezwie we­
zwała do energicznej akcji szeklowej, wska­
zując na finansowe i polityczne znaczenie sze­
kla w roku kongresowym.

.Wobec tego wzywamy svszystkie komisje 
szeklowe naszego okręgu, by we wolne święta 
Pesach (Cho1 hamoed) z całą energją zorgani­
zowały akcję szeklową według wskazówek u- 
dzielonych w  okólnikach.

Do wszystkich zrzeszeń młodzieży ogólnej. 
Organizacji sjonskiej i federacyj zwracamy 
się z wezwaniem, by w akcji szekiowej sta­
nęły natychmiast do dyspozycji miejscowych 
komitetów szeklowych Przez te cztery dni na 
leży pracę wyłącznie poświęcić akcji szeklo­
wej.

Każde miasto, każde miasteczko musi osię- 
giiąć swój kontyngent!

Zwracamy się do starszych towarzyszy 
Wszystkich ugrupowań, by także oni czynnie 
W  akcji szeklowej współpracowali.

Ponownie wzywamy organizację kobiet, by 
akcję szeklową ujęły w swoje ręce.

Komisje szeklowe we większych miastach 
wzywamy, by czuwały również nad akcją w  
sąsiednich miasteczkach i wysiały tam delega 
'łów dla pi zeprowadzenia akcji.

Sprawozdania i zebrane pieniądze należy 
tjpóźniej do 28 kwietnia br. przedłożyć wzglę

Z  powodu wyjazdu prof. Weizmanna z A -  
nteryki, ogłasza nowojorski „Tug“ interesują­
ce szczegóły o działalności prezydenta Orga­
nizacji Sjonistycznej w Stanach Zjednoczo­
nych. „W  czasie swego ostatniego pobytu w  
Ameryce —  pisze „Tug“ —  pozyskał prof. 
iWeizmann serca wszystkich swoją prawie 
nadludzką cierpliwością, swoim niezwykłym 
taktem i konstruktywną polityką. Tym jego 
.właściwościom mamy do zawdzięczenia owe 
szczęśliwe przemiany, jakie ostatnio zaszły w  
nastrojach żydoslwa amerykańskiego. Kiedy 
prezydent Organizacji sjonistycznej przybył 
przed czterema miesiącami do Ameryki, zastał 
tu sytuację prawie beznadziejną. W alka około 
kolonizacji żydowskiej w  Rosji znajdowała się 
W  punkcie kulminacyjnym. Na całej linji ist­
niał rozłam wśród żydoslwa amerykańskiego. 
Obecnie, po czterech miesiącach, stoimy zno­
wu na progu wielkich konstruktywnych zda­
rzeń w  życiu żydostwa amerykańskiego. Za ­
warto pokój między walczącemi stronami. Ży 
idzi amerykańscy zjednoczyli się i dla pracy 
odbudowawczej w  Palestynie i dla konstruk­
tywnej akcji pomocy w  Europie wschodniej. 
Specjalna komisja ekspertów wyjedzie do Pa­
lestyny, by przywieźć stamtąd dokładny plan 
odbudowy, który może uzyskać poparcie wszy

Poniżej podajemy dosłowny tekst odezwy 
.pisaizy hebrajskich w  Rosji w sprawie prześlą 
dtwania języka hebrajskiego.

Lemnsrad, 8. 3 1927.
Zwracamy się do was, pisarze żydowscy ca­

łego świata, z odezwą, wynikającą z głębi na­
szego nieszczęścia i rozpaczy z powodu stra­
sznego i beznadziejnego położenia.

Znajdujemy się w  Rosji sowieckiej, w naj­
bardziej wolnem państwie na świecie, w kra­
ju, gdzie uciskane mniejszości narodowe pod­
niosły głowę i otrzymały znaczne możliwości 
rozwoju swego języka i kultury. W  kraju tym 
e .zostały atoli rozpoizędzenia, przypominają-

dme odprowadzić Centr. Kom. Szeklowej w  
Krakowie.

Kongres już niedaleki! Szekiel jest podstawą 
akcji wyborczej. XV. kongres rozstrzygać bo­
dzie o zasadniczych sprawach ruchu. Jeśli 
pragniemy, Ly Zachodnia Małopolska i Śląsk 
miały na kongresie tym poważną reprezenta- 
cję, wyznaczona ilość 30.000 szeałi musi być 
zebrana.

W  Krakowie, dnia 13 kwietnia 1927.
Za Centr. Kom. Szeklową •

Dr I. Schwarzbart Dr Feldschuh
Przewodniczący sekretarz

*  *  »

KTÓRE KOM ITETY LO K ALNE  DOTĄD Z A ­
BRAŁY SIĘ SUM IENNIE D o  PRACY?

Są niemi: Andrychów, Bielsko, Cieszyn, i
Dziedzice, Gdów, Jaworzno, Jedlicze, Kiaków, 
Oświęcim, Rybniki, Rzeszów, Rudnik n. Sa­
nem, Sędziszów, Skoczów, Strumień, Stizyżów 
Tarnów, Żołynia.

KTÓRE KOM ITETY DOTĄD PRACĘ ZU PE Ł  
N IE  ZANIEDBAŁY?

Są niemi: Biecz, Brzozów, Chrzanów, Dębi­
ca, Gorlice, Jarosław, Jasio, Kęty, Leżajsk, j 
Łańcut, Przeworsk, Mielec, Sanok, Wadowice* 
Wieliczka.

Inne stabo rozwijają akcję.

slkich Żydów Stanów Zjednoczonych, a wido­
ki wzmocnionej działalności dla Palestyny są 
obecnie świetne.

To wszystko jest czynem Dra Weizmanna, 
to wszystko należy zapisać na jego rachunek. 
Jest to wynik jego cierpliwości, która prze­
zwyciężyła wszelkie przeszkody, jego taktu, 
który wyrównał wszelkie konflikty i jego po­
lityki, która pokonała wszelkie dyplomatycz­
ne „kruczki‘ ciasnego partyjnjctwa.

Należałoby sobie życzyć, by piof. Weizmann 
kontynuował nadal rozpoczętą pracę w  kie­
runku zjednoczenia żydostwa amerykańskiego 

i Ostatnio rozszerzyła się pogłoska, że prof. 
Weizmann zamierza osiedlić się w  Ameryce. 
Jeśli pogłoska ta jest choćby trochę prawdzi­
wa, to takie postanowienie miałoby olbrzymie 
znaczenie dla sjonizmu w  ogólności i przynio­
słoby wiele korzyści całemu żydostwu amery­
kańskiemu. Osiedlenie się prof. Weizmanna w  
Ameryce, byłoby nietylko ważnem ze względu 
na kierowniczą rolę sjonistów amerykańskich 
w  ruchu sjonistycznym, lecz także z powodu 
akcji około „Jewisli Agency“.

„Tug“ żegna porf. Weizmanna, wyrażając 
równocześnie życzenie, ażeby jaknajrychlej 
powrócił do Ameryki.

cc regułę carską: „z wyjątkiem Żydów*'. Nie 
pozwala się nńm, pisarzom hebrajskim, pisać, 
drukować i wygłaszać odczyty publiczne. Nie­
ma żadnej logicznej ani politycznej przy 
czyny dla tej ohydnej nagonki. Jest to tylko 
cbuliganizm jidyszystyczny, pozostały jako 
spadek po niektórych żydowskich stronnic­
twach robotniczych. Żądamy od was, byście 
uczynili wszystko, celem zaprotestowania prze 
ciwko uciskowi języka hebrajskiego w  Rosji 
sowieckiej. Organizujcie zgromadzenia prote­
stacyjne! Zwróćcie ha to uwagę robotnikom 
żydowskim! Ratujcie nas od zguby!

Grupa pisarzy hebrajskich w  Leningradzie.

Mrnim u  o s  H a a n to  i  P a n
Prezydent Masaryk zwiedził w  Jc ozolimfa 

wszelkie oddziały Bibljoleki Narooowej przyj 
Uniwersytecie Hebrajskim. Masaryka oprowa­
dza! dyrektor bibljoleki Dr Hugo BeigmauO. 
Prezydent wyipzit uznanie dla rozwoju bi­
bljoleki. Na uniwersy lecie Hebrajskim wkal 
prezydenta rektor I)r Magnes i członkowie ko 
legium profesoiskiego. Rektor informował pr* 
zydenta Czechosłowacji o dalszych planach 
uniwersytetu, poczem Masaryk zwiedził labo- 
ratorja i był obecny w wielkiej synagodze 
rozolimskiej, gdzie przyjął go rabin KucL.

Rozmaitości
„Djablka" w Drażnię

(- i) Znacie dram at K a ro la  Schónherra o  m ło* 
dej kobiecie, k tóra  w ysz ła  za mąż za  starczego, 
człow ieka  i  nakłon iła sw ego  gacha do zamordo­
w an ia  męża? Fantazja  poety znalazła  n iejako u-* 
rzeczyw is ln ien ie  w  życiu. W  tych dniach rozegrał? 
się ostatnio akt w strząsa jącego  dramatu, którego 
bohaterką była  Anna M arja  Donner. Senat karny, 
n a jw yższego  trybunału w  Lipsku odrzucił r ew i­
z ję  w n iesioną przez obroń ców  Anny M a r ji Donner; 
i je j kochanka Ottona K rónnerta, których  drezdeń­
ski sąd p rzys ięg ły  skazał na śm ierć za z imordo- 
wTanie Ottona Donnera. A fe ra  ta s ięga sw em i po 
cząlkam i o k ilkanaście la t wstecz. Wtenczas pię­
kna i  bardzo m łoda Anna M arja  poznała b oga tego  
asesora Ottona Donnera, k tó ry  będąc już starszym  
człow iek iem  zakochał się w  pięknej d z iew czyn ie  £ 
z nią się ożenił. M ałżeństw o by ło  jednak bdrdzo  
n ieszczęśliw e, a m łoda kohieta zaczęła  przemyśli- 
w ać  nad sposobem  usunięcia s tarego  i  skąpego 
męża. Poznała  w ów czas  m ontera Ottona Knonner- 
ta, k tórego  w  sobie rozkochała i sp row ad ziła  do  
sw ego  domu położonego obok Drezna. M ąż to le ro ­
w a ł ten stosunek, ale żona postanow iła za w sze lką  
cenę pozbyć się męża Posiada jąc dem oniczny 
w pros t w ładzę  nad słabym  i pozbaw ionym  w o l i  
kochankiem, sk łon iła  go do zamachu na życ ie  mę­
ża. W szys tk o  było  lak  sprytn ie p rzygotow an e, że 
ś ledztw o n ie w padło na żadne ślady zbrodni. A le  
w  kitka la t późn iej w  Ottonie K rón erc ie  zaczęło  się- 
budzić sum ienie i pew nego dnia w ygada ł się o  
zbrodni. P a rę  m orderców  p rzyaresztow ano, a W  
ś ledztw ie  złam any zupełnie K riinnert przyzna1 s ię  
do popełnienia zbrodni, podczas gdy  Anna M arja  
u porczyw ie  do ostatniej ch w ili zaprzeczała.

T e ra z  zakończył się ten dram at odrzuceniem  re ­
w iz ji  oh rońców  p rzec iw ko w y ro k o w i śm ierci. Ż y ­
c ie  postanow iło  n iejako urzeczyw istn ić  pomysł 
poety...

Włamywacz jako dżentelmen
W  Budapeszcie dokonano ub iegłego m iesiąca 

włam ania ao m ieszkania adw okata dra Galam ba- 
sa. Podejrzen ie  padło na m łodą jego  gospodyn ię, 
k tóra  g o ią c o  zaprzeczała  sw e j w in ie, a le  gdy  na 
p o lic ji się ją  spytano, czy  p rzy jm ow a ła  u s ieb ie  
gości, zm ieszała  się i nie m ogła  odpow iedzieć. 
Gdy wskutek tego ją  p rzyaresztow ano, w yc iągn ę­
ła  iiaszeczkę z  trucizną i  chciała popełnić sam obój 
s iw o.

P ra sa  przyn iosła  spraw ozdan ia  o całym  fakcie, 
a W ów czas na drugi dzień nadszedł do p o lic ji l is t  
podpisany przez Rolanda G alveg iego , znanego po­
lic j i  w łam yw acza, k tóry  zapew n ił, że  gospodyn i 
jest niew inna, gdyż on sam dopuścił się w łam ania. 
Do listu dołączono p ięć odcisków  palców , by po­
l ic ję  przekonać o autentyczności tiesc i. P o lic ja  
czyn iła  gorączk  iw e  p rzygo tow an ia  Za w ła m yw a ­
czem, ale gospodyn i nie w ypuściła  na w olność. 
W ów czas  w łam yw acz sam się z g ło s ił i  obszerne 
z ło ż y ł zeznania. O kazało się, że  R oland D a lv e g i 
u trzym yw a ł stosunek z  gospodyn ią adwokata, k tó­
ra  nie znała w ła śc iw ego  jego  zaw odu  i za p ro s ił., 
sw 'ego kochanka pew nego dnia na kolację. G dy 
gospodyni na k ilka  ch w il oddaliła  się z pokoju , 
Roland w łam ał się do biurka i  zab ra ł kosztow no­
ści. Na dru gi dzień w yczy ta ł w  gazecie,- że je g o  
p rzy jac ió łka  zosta ła  aresztow aną pod zarzutem  
k radzieży. Roland czuł się zaw sze  „dżentelmenem** 
i  d latego zg ło s ił się dobrow oln ie, by za n iego n ie  
c ierp ia ła  n iew inna kobieta...

ZŁO TA  1
CZEKOIADE GORZKA I

POLECA FABRYKA I
A. PIASECKI S. A. KRAKÓW  ■

U  t o i n  g i n !  i  W  ń i
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NOWOŚCI SALAMANDRY
UPRZYJEMNIA) Ą SWIITA!

W kalejdoskopie prasy
Czego P PS  nie rozumie? —  Manewr przedwyborczy. —  Prawo starszeństwa. — Rzeźnia 
eentralna, czy hasło na turniej wyborczy. —  Świnie utrudniają porozumienie polsko-niemie­

ckie—

Omawiając wspomniany przez nas wczoraj na 
tera miejscu artykuł pos. Niedziałkowskiego, za 
uważa „Nasz Przegląd1*:

Zasadniczy błąd, popełniony przez „sauato- 
r ó w “  po lityk i m n iejszościow ej z P. P . S., po­
lega  na tym, że u tożsam iają on i m niejszościo­
w e  stronn ictw a narodow e z nacjonalistyczne- 
m i partam i polskiem i.

N acjona lizm  m niejszościow y, bez w zg lędu  na 
ob licze  socjalne poszczególnych ugrupowań 
skazany jest na prow adzen ie c iężk iej w a lk i w  
ob ron ie  Słusznych p raw  narodowych.

O co zaś idzie PPS ?
N ie  m ożem y się n iestety oprzeć wrażeniu , 

4e P . p . S. obaw ia  się tego  frontu (sc. jedno­
lite g o  frontu  m n ie jszośc iow ego ) toteż kom ple­
m enty je j pod adresem poszczególnych m niej­
szościow ych  stronn ictw  lew icow ych  nie tkw ią  
w  źród łach  socja listyczno- demokratycznych, 
lecz zak raw a ją  racze j na m anewr taktyczny, 
zm ierza jący  ku rozb iciu  so lidarności w śród  
m niejszości narodowych.

»Rzeczpospolita“, nawiązując do pogłoski, ja 
koby nawiązane zostały „rozmowy przedwy­
borcze pomiędzy Ukraińcami a Niemcami, z wy  
ełUmiłowaniem Żydów w  ten swoisty i oryginał 
ny zaiste sposób stara się rozerwać rzekomy 
front ukraińsko-niemiecki:

W spółpraca  i  serdeczność stosunków nie po­
lega w ca le  na prok lam ow an iu  rów ności. P r z e ­
ciwnie, tak ie hasełko dem agogiczne w p ro w a ­
dza odrazu fa łsz do stosunków wzajem nych. 
M niejszości s łow iań sk ie  są naszym i braćm i 
znacznie, znacznie m łodszym i. N ierów n ość  cy ­
w ilizacy jn a  jest ogrom na. N iechże zm ysł rze- 

. c zyw istośc i dop row adzi naszych w sp ó łob yw a­
te li b iałoruskich i ukraińskich do zrozum ienia 
i uznania naszego starszeństwa i  p ra w  stąd 
wynikających.

Enpeerowski „Głos Codzienny** daje wyraz 
poglądom całej prawicy, uważając wybory do 
Rady Miejskiej w  Warszawie tylko za „balon 
próbny**:

W  tych w yborach  obóz m a jow y nie do rzeźni 
centralnej, nie do szp ita ln ictw a czy  w odoc ią ­
g ó w  się garn ie, bo naw et łudzi do tych prac 
nie posiada. Tu ta j g ra  będzie szła o próbę p le­
biscytu mas nad rocznym  bilansem  ery  m ajo­
wej...

I  d latego w yb o ry  stołeczne posiadają p ie rw ­
szorzędną doniosłość. One m ają dać hasło na 
jesienny turniej wyborczy...

„Kurjer Warszawski** pesymistycznie ocenia 
sprawę rokowań handlowych polsko-niemie­
ckich :

Jeśli się zw a ży  to  w szystko, co na temat e- 
w entualnego naw iązan ia stosunków handlo­
w ych  z P o lsk ą  p isze prasa niem iecka, to musi­
m y dojść do Wniosku, iż w  B erlin ie  w idoczn ie 
n iezbyt sobie życzą pom yślnego za łatw ien ia  
tych pertrak tac ji- 

Niemcy (nawet demokratyczny „Berliner Ta

g eb !a tt“ )  ob a w ia ją  s ię  in w a z ji „p o lsk ich  świń**. 
O ile  jednak stanow isko w ła śc ic ie li z iem ­

skich, jako  bezpośrednio poszkodowanych w 
ra z ie  p rzyw ozu  tańszych produktów  rolnych 
i  hodow lanych z P o lsk i jest w  ostateczności 
zrozum iale, to opin ja pa rtji dem okratycznej, 
reprezentu jącej szerok ie s fe ry  ludności m ie j­
skiej, a zw łaszcza  tzw . in teligencji, stoi w  ra ­
żącej sprzeczności z  interesam i tych sfer.

Zapominają jednak Niemcy, iż także
Polska, zaw iera jąc  traktat handlowy, godzą 

Się na poważne niebezp ieczeństwo dla sw ego 
przem ysłu  w obec spodziewanej ekspansji sił* 
n ic jszego  przem ysłu  niem ieckiego na nasze to* 
rytorjum .

Tylko nieliczni Niemcy, jak demokratyczny 
poseł Erkelenz („B e r lin e r  Borsen Ztg.**), zdają
sobie z tego sprawę, iż

N iem cy popełn iłyby kardynalny błąd, gdyby  
chciały uzależnić stosunki polsko- n iem ieck i* 
od ilośc i w w ozu  w ęg la  i n ierogacizny. Chodzi 
tu o w ie lk ie  zagadnien ie polityczne D ecyzja  
po lityk i n iem ieckiej będzie musiała pójść w  ta* 
kim kierunku, jak iego  w ym aga interes o gó ln y  
N iem iec, a w  rów nym  stopniu spraw a pokoju 
europejsk iego. (b ).

(sn ) W yd  lW ałoby się napozór absui dalnem p rzy  
puszczenie, ae w p ływ  kulturalny poszczególnych 
państw  zagranicznych na Po lskę  da się ilo śc iow o  
określić . A  jednak porów nan ie  tak ie jest m ożli- 
wem i p row adzi p rzy  tem do bardzo ciekaw ych 
w n iosków . P rzyn a jm n ie j do pewnego stopnia mo­
żna bow iem  p rzy jąć  istnienie pew nego zw iązku  
pom iędzy intensywnością w p ływ u  danego środo­
w iska kulturalnego na nasze życie kulturalne a —  
ilośc ią  p rzyw iezionych  z danego państwa książek 
i pism perjodycznych.

W  tym kierunku zaś daje nam statystyka nasze­
go  handlu zagran icznego znamienne dane. Okazuje 
się bow iem , że w  p ierw szych  dziew ięc iu  m iesią­
cach ub iegłego  roku na ogólną sume 4076 q pism 
i w yd aw n ic tw  perjodycznych p rzyw ieź liśm y  z  N ie  
m iec 2213 q, z A u s tr ji 1,625 q, z C zechosłow acji 197 
q a ze w szystk ich  innych k ra jów  razem  41 q. W y ­

w ieź liśm y  natom iast w  lym  czasie ty lko  68 q  pism 
perjodycznych, z tego do N iem iec 46 q.

Książek  szkolnych pi zyw ieź liśm y  70 q, z  tego 
z N iem iec 54 q. Innych książek opraw nych  przy­
w ieź liśm y  685 q, z tego z N iem iec 600 q, z  A u s tr ji 
25 q, a z F ran c ji 12 q. (N a  uwagę zasługuje g w a ł­
tow ne zm niejszenie się p rzyw ozu  książek opraw * 
nyeh, w  analogicznym  bow iem  okresie  roku 1925 
przyw iez ion o  do P o U k i 4,885 q książek op raw ­
nych, w  tem z N iem iec 3,628 q.). Książek  liieopraW - 
nych p rzyw ieź liśm y  2,391 q, z tego z N iem iec 1^588 
q, a z A u s tr ji 245 q. <,

C y fry  te rzucają jask raw e św ia tło  na dominu­
jący  udział N iem iec w  naszym  —  że się tak w yra * 
zim y —  obrocie  kulturalnym  z zagranicą. • j

Kupujcie Szekell
ŁEO  TURNO

Esperanto a hebrajski
(Dokończenie).

Ła tw ość  Esperanta, polega jąca  na możności ura­
biania s łów  z n ielicznych p ierw iastków , zau w a­
ż y ł  Zamenhof bez trudu na hebra jsk ie j końcówce 
rodzaju żeńskiego —  a (h ) w zg l. —  th (hal, thaw ). 
Stąd poszło, t e  w  Esperaucie z „mężczyzny" rob i 
się- „kob ie ta ", z „kogu ta " —  „kura"1. K ońców ka —  
ino, form a ln ie  europejska (Freund-in, hrab-ina) w  
żadnym języku nie panuje tak w szechw ładn ie jak  
w łaśn ie  w  tych dwóch językach; viro- isz, v ir in o - 
isza; avo- saw , avino- sawn; bovo- par, bovino- 
para itd. Zamenhof postąpił tu zgodnie z opowia­
daniem  bib lijnem  o stworzeniu kobiety z — męż­
czyzny:

„ I  s tw o rzy ł B óg  z żebra, k tóre  w y ją ł z c z ło w ie ­
ka- kobietę i p rzyn iós ł ją  cz łow iek ow i. A  cz łow iek  j 
pow ied zia ł; O to kość z moich kości i m ięso z mo- | 
je go  mięsa, toteż n azw ie  się ,,i»za“ (kob ieta ), bo j  

Z „isz‘‘ (m ężczyzna) w zię ta  zosta ła1'...
Adam , jak  czytamy w  b ib lji, w o gó le  sam sobie j

tw o rz y ł język, podobnie jak z Esperantem... Z re ­
sztą M idrasz komentuje nasze opow iadan ie w  nie­
co inny sposób, w ca le  dow cipny:

„K ied y  P rzen a jśw ię tszy  m iał s tw orzyć  Ewę, dłu­
go  łam ał sobie g ło w ę  nad tem, z czegoby ją  s tw o­
rzyć. M yś la ł tak: Jeśli ją  u tw orzę z g ło w y  —  bę­
dzie pyszna; z oka — będzie c iekaw sza ; z ust —  
będzie gadułą; z rąk —  będzie złod zie jką ; z nóg —  
będzie lataczką " Cóż w ięc P rzen a jśw ię tszy  uczy­
nił? S tw orzy ł ją  z żebra a w ięc  m iejsca ukrytego, 
aby była  raczej u k iy ta  i przes iadyw ała  w  domu.

A  jednak —  tak kończy M idrasz —  posiada ona 
te w szys tk ie  w ady . "

O lóż c iekaw ą jest tu zdolność hebrajskiego, 
zw łaszcza  pobibhjnego, jak w łaśn ie  w  zacytowa- 
riem w  tym celu opow iadaniu , tw orzen ia  słów  przy  
pomocy końcówek: c iekaw sza — sakranith, gadut- 
ska —  patptanith, latac/.ka —  jcanith tw orzą  się, 
lak jak w  Esperancie, regu larn ie p rzy  pomocy 
końców ki n (nun), oznaczającej osobę, która ma 
pewną charakterystyczną cechę, często niebardzo 
chwalebną (por. kabcan, kamean itd). T o  samo 
jest w  Esperancie: sakranith- scivo lu lino, patpta- 
nihl- babiiu lino, jcanith- cliru lino, k tóre można

zresztą  skrócić na scivo lino, babilino, e iirino.
N a jw yb itn ie j jednak i  to bezsprzecznie w p łyn ą ł 

język  hebrajski na esperanckie sufiksy ig i  oraz 
ig i (w ym . id ż i). Znaczenie p ie rw szego  to : czynić* 
pow odow ać, kazać itp., drugiego zaś: stać się, do* 
z ra ć  itp. O tóż H ebra jczyk  w  p ierw szem  odnajduj* 
z całą ła tw ością  hebrajskie h if‘i l  a w  drugiem  he­
bra jsk ie  ho f al w zg lędn ie  n ifa l. F o rm y  te, Z w y ­
glądu pochodzenia n iem ieck iego (por. end- igen, 
rein- igen ) >v, rzeczyw istości są w łasnością  język* 
hebra jsk iego: rao — v id i, har'e j —  vidigi, hejru*J* 
(w zg lędn ie  hor-e j) vidigi.

P o w yżs zy  artyku ł może przyczyn i się do żyw­
szego zain teresow ania naszego społeczeństwa 
spraw ą języka , k tóry  od gryw a  już dziś a odegra 
w  jeszcze znaczniejszym  stopniu w  najbliższych 
lalach, znaczną ro lę  w  życiu  jako  pom ocniczy ję­
zyk m iędzynarodow y. N ie  może być nam całkiem  
obojętnem, że w  powstaniu tego języka  w sp ó ł­
działan ie w ykaza ł nie tylko człow iek , k tó ry  z na* 
w yszed ł, ale i język , k tóry  nam jest tak drogi.
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Wiadomości z kraiu
Liii 1 Przflmyśla

Przed  rozpoczęciem  budowy szko ły  żydow sk ie j. —  
P o lity czn y  w ice ,, l;ndo“ . —  K oncert „ fa iiz o iic tty " .

Jak już donosiliśm y, T o w a rzy s tw o  Ż ydow sk ie j 
iz k o ły  indow ej i średniej w  P rzem yślu  zakupiło 
pewną parcelę na budowę własnego budynku. One- 
gda j odbyło się posiedzenie, na ktdfełn postano­
wiono jak  najszybciej prkystąpić do ZrealizóWOhla 
powziętych planów  i rozpocząć budóWę. W Łag- 
bcomer odbędzie się UTOeayste poświęcenie haitlie- 
nia węgielnego. Sprawę w ykonan ia  p lanów  i ko­
szto rysów  oddano inż. Sćh&terowi. Jttż w na jb liż­
szych dniach Coepocanie się praco propagandow a 
w  kierunku zaangażowania obyw ate ls tw a  tutejsże- 
go  w stw orzen iu  funduszów  potrzebnych do budo­
w y , oraz p rzem ysłow ców  i szeregu  fach ow ców  dla 
idc starczenia m aterja łów  i  pom ocy fachow ej. ■=•* 
Budynek będzie 2-piętróW y zbudow any Wedle 
w sze lk ich  w y m o gó w  h yg jen y  z m aterja łu  p ie rw ­
szorzędnego.

L ok a ln y  ukraiński kom itet na rodow y „UndO ‘ 
zWOłał w  ub iegłą  n iaduelą do sa li Domu K aro  
uuegu protestacyjny w ie c  po lityc in y . R eferenci Dr. 
E o im u ta  i  Zahn jk iew ic* w yp o w ied z ie li s ię os tro  
p fM o lW  zam achow i na p raw a  m niejszości ukraiń- 
«k t «j uchwalone na kom is ji adm inistracyjnej se j­
mu W sp raw ie  zm iany ordyn ac ji w yb orcze j do rad. 
gm innych 1 uchwalono w  lytn kierunku szereg  re- 
zo lucyj, a m. in. rezo lucje  p rzec iw k o  pro jektow a- 
nym  zm ianom  ordynacji w yb orcze j do Sejmu.

W  ubiegłą sobotę odbył się w  w ie lk ie j S a li D o ­
mu R obotn iczego koncert klubu' mandolin is tów  
„C ftnzoaetta T o w a rzy s tw o  to sw ym  ostatnim  w y ­
stępem, w yk aza ło  tak i postęp, iż  może śm iało być 
za liczone do , najlepszych to w a rzys tw  muzycznych 
naszego miasta. N a  pięknie w yken any program  
z ło ż y ły  się reprodukcje św ietn ie  zgran e j o rk iestry  
m andolinow ej z łożonej z 50 osób, pod sprężystą 
batutą zasłużonego prezesa p. K lem ensa Kohfla 
P iękn e  solo skrzypcow e m łodego M. R osen iw e iga , 
k tóry  z  p recyzję  odegra ł Nokturn Chopina i  Sere­
nadę Galeina, nagrodziła  publiczność w yp e łn ia ­
jąca po b rzeg i salę huesbemi oklaskam i. N a  dalszą 
cóężć program u z ło ż y ły  się oryg in a ln e  sold na ksy­
lo fon ie , śp iew  p. Sellnerów ny, reprodukcje zespo­
łu g ita ro w ego  1 sektetu m andolinowego. M łode to ­
w a rzy s tw o  cieszące się wielką popularnością po- 
w s ib o  w  tym  ostatnim  pełnym  sukcesie znaleźć 
bodźciec do dalszej produktyw nej pracy na polu 
krzewieniu kultury m uzycznej w  nascem mieście.

; k a ł w a h j ś .  (Kor. Wl.) P rasa  nu raeea Z. t. N.
P rz e z  d łuższy czas nie b yło  w  naszem m iastecz­

ku żadnej pracy narodowej. D zięk i jednak żabie* 
jgom tow . Ton k i NatoW icz, zaw iąza ła  się korni- 
aja 3. F. N., k tóra  w  p ierw szym  rzędzie  p rzystą­
p iła  do w ypróżn ien ia  puszek, k tóre  przez dłuższy 
cąas b y ły  u nas zaniedbane. W yn ik  m óżfia uważać 
za  Zadawalający, Ze saczegółnem  uznaniem nale­
ż y  w ym ien ić  puszkę p. D ra  Fórstera , która za w ie ­
ra li oko ło  25 zł. o ra z  pp. Poh ory lesa , Grunkrau- 
ta, Mandelbauma, Jakobera, L e ib la , A fterguta, A m ­
atora i  Feuereteina.

Ł A Ń C U T . (K o r . w l ) .  8  pobytu Dr. fe ldschubk.
O negdaj odw ied ził nasze m iasto delegat Cefitia- 

11 sjonlBtycznej w  Krakowie, D r. R. Feldsehub. 
Przybycie jego Było bardzo na czasie i przyczy­
n iło się do wzmocnienia ongiś pięknego I rozga­
łęzionego ruchu sjoflskiego w  naszem mieście a 
podupadłego ostatnio u powodu Zupełnego praw ie  
braku czynnych ludzi, przedeWszystkiem z powodu 
słabej (czytaj: nieistniejącej) współpracy mło­
dzieży. *

Po odbyciu konferencji z kierownikami młodzie­
ży Udało się Ułożyć plan p ra c y  Organizacji mło- 
dźićży śjóńskiej. Wieczorem oabył się referat Dr. 
Felflschuha w kahale n. t. „Specyficzność narodu 
żydowskiego i Jego byt" wysłuchany przez licznie 
zÓBfahych w skupieniu i głębokiej uwadze. Potem 
wygłosił szan. delegat referat wyłącznie dla mło­
dzieży, jpóczem odbyło się posiedzenie K. L. pod 
przewodnictwem inż Spatza, na którem referent 
udzielił szeregu wskazówek do dalszej pracy. Na- 
k r tś l l l  wytyczne pracy dla młodszej 1 starszej 
młodzieży, pracy kobiet i stowarzyszenia dla star­
szych.

Ż yw im y  nadzieję, że pobyt Dr. Feldschuha p rzy ­
czyn i się do zw rócen ia  naszemu miastu dawnej a- 
k tyw flość l i b lasku sjoflskiego.

B A R A N Ó W . (K or. W ł). Z  ruchu sjónistycznegn.
Staraniem  tutejszej grupy sjonistóW- rew iz jon i­

s tów  została urządzona w  rocznicę śm ierci Tt-um- 
p eldo fa  akademja żałobna, ku czci poległych bo­
haterów W Tel Cbaj, Akademję zagaił p. M. Ch. 
Hailser. poczem  pod batutą p, Gelbera chór odśpie-
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pp. R. R osen zw eig  i  L. Źuckerbrot. 6-cio letn ia M i­
na Hauserówna, deklam ow aia  hebrajską pleśń, 
która w yw arta  bardzo dódolne w rażenie. Frżefaó- ; 
W ienie końcow e W ygłos ił p. A. W o łow sk i, w z y ­
w a jąc  do intenzywnej p racy  na rzecz, odbudowy 
siedziby narodow ej. P rzy  dźw iękach „H a lik w y ", 
żebrani rozeszli się w  w zruszanym  nastroju.

S ittg ty  Mm Dśłtofti s i i i ia  M m
W  sprawie ktauziezy w  u rzędzie pocztowym  w  

Królewskiej nucie kw oty  półtora miijona zł. p f»e z  
tamtejszego asystenta pocztow ego Karola Kfsslera, 
ustalono następujące szczegó ły:

W e  Wtorek o gOdz. 3 tanó nadeszło do urzędu po 
ce low ego w  K fóL  Hucie z  urz. pocztowego w  Siedl­
cach zawiadomienie, że nadejdzie przesyłka w arto­
ściowa, nadana przez Bank Polski w  Siedlcach, a 
przeznaczona dla Banku Polskiego w  Król. Hucie. 
W artość paczki oznaczona była na 1.500.00U zł. A w i­
zowana paczka nadeszła pociągiem o godz. 12.45 w  
ncy i została odebrana przez asystenta pOustoWego 
Kesslera i Urzędnika Jeziorowskego ł Chytrego t w a  
gonu pocztow ego na dworcu.

P o  sprawdzeniu w  urzędzie pocztowym  nadt- 
szłych przesyłek zamknięto przesyłkę pieniężną w  
przeznaczonym na ten cel pokoju, do którego klu­
cze posiadali urzędnicy Leks i Kesler, tak, że jeden 
z nich bez W iedzy drugiego do pokoju dostać się 
nie mógł.

W e środę o godz. 7 rano przy rozdawania służby 
urzędnikowi dziennemu stwierdzono, że pacżka i  p>e 
niędzml znikła.

Zawiadomiono natychmiast urząd śledczy, którr 
I rozpoczął Śledztwo. tJstalofio, że Kessler okdłc godz. 
j 4 I pół rano bawił w  poczekalni dw orcow e) w  Król. 
i Hucie, gdzie z drugim osobnikiem pil najdroższe ko- 
S niaki, a następnie w yszedł tuż przed odejściem po- 
j ciągu do Bytomia. W szelk ie poszlaki w ikazn ją na 
j to, że Kessler wyjechał do Niemiec. Paczka skradzlo 
I na zawierała 3.000 sztuk banknotów 500-złotoW.VCh, 

zatem transport mimo w ielkiej stittiy w aży ł Zaledwie 
z opakowaniem 5 klg. Żachodż! przypuszczenie, że 
Kessler miał podrobiony drugi klucz od lokalu, gdy/ 
o mającej nadejść przesyłce w iedział już We Wto­
rek rano, bo pełnił służbę prZed południem. —  Jest 
też prawdopodobne, że przy kradzieży miał wspól­
ników. Kesiler Kato!, urodzony 1898 t„ W K ró lew ­
skiej Hucie, służbę pocztową pełnił już od przeszło 
10 iat i został przejęty z adminlstracj niiemieckiej. 
W  związku ze śledztwem aresztowano Teztors wskte 
go 1 Chytrego, o ra t sekretarza poczty Lecha, który 
pełhtt służbę nocną razem Ł Kesslerertl.

h e r b a t a  d l a  b r a s y  z a g r a n i c z n e j  w

W A R S Z A W IE , z Warszawy donoszą; W e  środę, 
13 Btn. w  godzinach popołudniowych odbyła się W 
salonach resursy kupieckiej herbata, urządzona 
priez w yd z ia ł prasowy MSZ. dłd korespondentów  
piśtn zagranicznych. Do licznie zebranych przed­
stawicieli prasy obcej przemówił, zagajając her­
batkę, nacztlnJk wydziału prasowego, m lnuter 
Grabowski, poezemd łużozy wykład o koałeoena* 
ścf międzynarodowej współpracy gospodarczej i 
o program ie św ia tow e j konferencji ekonomicznej 
w  Genewie, w ygłosił p. minister Gliwic. N a  her­
batce obecny by ł również minister spraw  Zagra­
nicznych, p. August Zaleski.

KJAED  H IST O R Y K Ó W  S ŁO W IA Ń SK IC H  I  
W SCH O DNIO  EUR O PEJSK ICH  W  W A R S Z A W IE .  
Pod protektoratem premjCra p. M arszałka Piłsud­
skiego 1 min. Debrucklego odbędzie się w  W a r ­
szawie w  dniach 27, 28 i 29 czerwca wspólna kon­
ferencja przedstawicieli nauki historycznej państw  
wschodnio europejskich i słowiańskich. O rgani­
zacją ziazdn zajm uje sl ęspecjalny komitet z ra ­
m ienia P o lsk iego  Tow. historycznego.

O ST A N IE  PO G O DY W  Z A K O P A N E M  (B iule­
tyn Polskiego Związku Turystycznego). Prognoza  
na dziś, piątek- Zachmurzenie zmienne, dość po­
godnie, ciepło, w iatr halny. W arstw a śniegu w  
Morskiem Ókn 50 cm na H ali Gąsienicowej 57 cm.

C ZY  ISTO TN IE  Z N A L E Z IO N O  ZŁO T O  N A  PO­
L E S IU ?  W czo ra j podaliśm y za niektóreml pism a­
mi w arszaw sk iem i W iadomość o znalezieniu  po­
k ładów  złota w  rzece Łan na Polesiu. P ro f. M óro- 
r.owicz, k ierow n ik  instytutu geo log iczn ego  W  W a r- 
sżaWie, zapytany w  te j m aterjl prżez dziennika­
rzy, Oświadczył, że  W iadom ości te nie OdpOWia- 
dąja p raw dzie  P ro f. M orozo w ie *  nie zaprżecZd, 
że przesłano mu piasek do anallśty i że  W piasku 
zbnlaZł m ałą dozę złota  i srebra. P on iew aż ato li 
pfasek p rzesła ł Sam w łaśc ic ie l danych obszarów , 
nałoży analizę p rży jąć  z W ielką ostrożnością, gdyż 
cżęsto Zdarza sie, że do piasku przesłańegb dla ce­
ló w  an n lizr w k łada się n ieco rłota. 

w v !r v a T r  * v t u  p n n * r T w » .  n i»7 Y W rtW  izb *

haudłewa i przem ysłow a w  K ra k o w ie  saw iadam i* 
i e  W ezaśłfe ód M  kw ietn ia bf. do 18 m ija  te*., 
odbędzie Się \ve L w o w ie  piórvvsźy W Pdlśćb kuro 
g fzybóznaW śtw s. Uf-ządżbń.y slardniem  lw o w sk ie j 
Izby handlowej i p rzem ysłow ej. Kurs obejm ie 
cześć ogóJną ora/, szezcgólow :;. a w ięd: pofcnawa­
c ie  g rzy lió w  jadalnych i trujących. W artość od­
żyw czą i ekonomiczną g rźyb ó w  i spóśdby racio- 
nalnego icli użytkowania, dalej ćw iczen ia prak­
tyczne W suszeniu, m arynowaniu, W zgl. kiszeniu 
g rzyb ó w  ś\Vieżych, przerabian iu  g rzyb ów  suszo- 
bych ba mąkę i p ieeżyw e grżybBWBi W itnmuni- 
Zowahiu grzybow ych  kóhśefW  śtiGhy^t i  kiCkłych, 
W ieh ©pakowy w a fiu  i przęćhoWyWafiiU. P rospek t 
kursu do przejrzen ia  W B iu fżć Iżb y  bhbUlowej ł  
prżettiyśłów&j w  K rakow ie .

P i e r w s z y  p r o c e s  p r z e c i w  w p r o w a - 1
B Ż b » I iu  L IC Z N IK Ó W . Adw oka t WafsRawski Jó- 
l e f  B loch W niósł skargę prźeeiW  „Paście" o bez­
prawne stosow anie specjalnych op łat aa rozmo­
wy telefoniczne. Term in  ro zp ra w y  wyznnesono r *  
dzień 28 kw ietn ia  br. Ż UWagl ha to, że w y ro t  
będżić m iał h iezW ykle dóniosłe ZnaCżenie dla w szy  
slkich abonentów, przed sądem stanie op rócz po­
woda, mec. B locha, kolegjum  adwokackie, skła­
dające się t  12 na jw yb itn ie jszych  praw n ików . j

BO NA O F IC E R A  W  S Z P O N A C H  t lY P N O T Y -  
Z f i f t ó W  N iezw yk ły  wypadek letargu  hypnotycz- 
aego poruszył całą Łódź, Gdy o fic e r  Pa jąk  w róc ił: 
po nocnej służbie de sW ego m ieszkania, zasta ł to>, 
tię w  letargu  hypnOłycżny.n P o lic ja  s tw ierdz iła , 
że do m ieszkania pp. Pa jąk ów  w la rgu ę li bandyci, 
zah y jm o lyzow a li p, P . i z rab ow a li go tów kę  5000 i t

M O R D ER STW O  I  SA M O B Ó JSTW O  Z  P O W O D U  
K O N K U R E N C J I H A N D L O W E J . Na stacji k o le jo ­
w e j w  Lub lin ie  s trze lił jeden z pasażerów  do sWc- 
gc tow arzysza , z k tórym  razem siedział pray sto­
le, a następnie satn odebra ł sobie życie. Zabójca i  
satnebójcn nażyw a się H enryk Czajka a zam ordo­
w any żW ie sie H enryk Rupper. O bydw aj b y li dosta 
w cam i drzew a do dyrekcji pocztoW ej W  Lublin ie, 
P rzyczyn ą  traged ji był kon flik t na tle  hańdiowem .

~ rn fâ aiaąa - *srąg

Humor w tyciu wielkich ludzi
N IR ŚM IE RTB LN O Ś Ó .

Courteline zosta ł w yb ran y  na członka akadetnji 
Gonceurtów, Gdy w ie lk i humorysta, —  chodsi on 
obecnie o kulach —  p ow róc ił do domu, gospodarz 
serdecznie mu w in szow a ł:

*** No, obecnie jes t pan nieśm iertelny, panie 
Courtclifte. Obecnie pańskie nazw isko Jest tak sa 
mo n ieśm ierteln ie, jak  nazwiBko tego  . no., tego..., 
jakże się on D azyw a.., k tórego  w ybrano w  zeszłym  
roku.

GŁOS W  LU S TR Z E .

Znany krytyk teatralny „Berliner Tageblattu'V  
Alfred Kerr, zgolił brodę Następnego dnia Spoty*
ka przyjaciela:

—  Gży to ty, Alfredzie? Naprawdę, trudno cię 
poznaćł

—  Tak, tak, te sa no 2auWażyłem! gdy dzisiaj 
rano spojrzałem w  lustro, poznałem siebie tylko 
po głosie!

N IB U H  P R ZY J  D/EE M ERIM EEI
Gdy Jacąues Feydet, świetny reżyser francuski, 

nakręcał film  „Carmen", file mógł się początko­
wo zupełnie porozumieć ź  odtwórczynią głównej 
roli, hiszpańską pieśniarką Raątaelł Meller.

—  Pafii m ówi wciąż o eperce Bizeta —  Oświad­
czył jej —  a ja  chciałbym trzymać się Zbakettlitej 
noweli Prospera Merimee.

—  No dobrze —  odparła diYa —  W ięe niech pan 
każe przyjść temu patiu M erim ee, a on panu powiej 
kto z nas ma rację.

i f f i i O w
oras wazalklago rodzaju  wina I A ló d  

jakoteż AlimoUflCd n b fc ‘7
poleca po Cenach nadar przystępnych 

Firma: L R tt B IL B lL D , KHAMBtM , D IB fL A  Ł. 4 *

U I H E K
a lm n i a jo w e  g ł a d k i e  i  d e s e n io w a

dostarcza
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S lia w iiid o w s k liiw a lid ó w  ,
W  ubiegłym tygodniu odbyło się w Krako­

w ie  pod przewodnictwem prezesa Bachnera 
posiedzenie zarządu głównego związków żyd. 
inwalidów, wdów i sierót wojennych przy 
współudziale członków zarządu głównego z ca 
Jej Polski. Poseł Heller złożył wyczerpujące 
sprawozdanie o stanie akcji wszczętej przez 
zurząd główny w  Kole żyd. w  sprawach inwa 
lidzkich i koncesyjnych, jakoteż o stosunku 
Koła do postulatów żydowskich ofiar wojen 
nych, ■wyrażonych w  rezolucjach III Walnego 
| zjazdu, odbytego w  Warszawie w  grudniu 
jl926. Omówiono m. in. projekt odezwy Koła 
;2ycL, mającej się wydać pod adresem władz 
d społeczeństwa żydowskiego w  sprawie cięż 
[kiego położenia żydowskich ofiar wojennych. 
■Następnie przyjęto do wiadomości sprawozda 
lie  administracyjne, kasowe, jakoteż wyn;k 
podjętych interwencji przez zarząd główny u 
władz centralnych w  ogólnych sprawach. —  
Postanowiono zarazem prowadzić energiczną 
'kampanję w  organie „Inwalida Żydowski" o 
sprawa żyd. inwalidów wojennych. Po załatwię 
niu całego szeregu spraw natury organizacyj 
nej uchwalono, aby piezydjum zarządu głów­
nego podjęło w  najbliższych dniach osobistą 
interwencję u władz centralnych w  sprawie 
rent, kapitalizacji rent, itd.

— DZIS I JUTRO W  SOBOTĘ wszystkie 
ttótry i kina zamknięte.

—  P IE R W S ZA  W Y S T A W A  RADJOW A W  
KRAKOWIE. Na otwarcie wystawy w  dniach 
KRAKOW IE. Na otwarcie wystawy w  dniu 
24 bm. w  „Doęmu Żołnierza Polskiego" przy 
ul. Lubicz, organizują radjokluby z wielu 
miast Polski propagandowe wycieczki swych 
członków. Na otwarcie przybędzie również gło 
śny wynalazca dr Karol Pollpk dyrektor fa­
bryki akumulatorów w  Białej, zwany „pol­
skim Edisonem" posiadacz 92 zagranicznych 
patentów na swoje wynalazki, odznaczony naj 
wyższą godnością Politechniki warszawskiej 
[tj. honorowym doktoratem, udzielonym w  ro­
ku 1925 jemu i obecnemu Prezydentowi Pań- 
,stwa, a wtedy profesorowi Mościckiemu. Dr 
Polak objaśni w  dniu otwarcia zwiedzającym 
swój dział akumulatorów, j którym wystąpi 

ma. wystanie. Nadto spodziewany jest przyjazd 
wybitnych fachowców z całej Polski. Wszel 
kich informacji udziela Syndykat Dziennika­
rzy Krakowskich pl. Szczepański 7, I. p., od 
godz. 7— d wieczc .em.

—  g m i n a  u d z i a ł o w c e m  s p ó ł k i  d l a
H AND LU  BYDŁEM. Z  inicjatywy i przy 
współudziale gminy m. Krakowa powołaną 
została do życia spółka dla popierania i prowa 
dzenia handlu bydłem, mięsem i przetworami 
zwierzęcymi „Caro" z ogr. odpow. Udziałow­
cami spółki są gmina m. Krakowa, Bank Ma 
łopolski i cech rzeźników i masarzy na Kotlo 
wem w  Krakowie. Spólnicy złożyli tytułem 
udziału poważną kwotę 550,1)00 zł. Zadaniem 
spółki w  pierwszym rzędzie jest prowadzenie 
krakowskiej kasy targowej na miejskiej cen­
tralnej targowicy na zwierzęta rzeźne. Kon­
trakt iuż podpisano i spółka się ukonstytuo ­
wała.

—  SPEKULACJA MASŁEM. W  ostatnich 
dniach dał się odczuć w IKąkowie i to zarów­
no na placach targowych,^* jak i w  sklepach 
brak masła, którego cena nagle podskoczył* 
usiągn.jąc niebywałą dotychczas cenę iO zł. zn 
1 kgr Organa kontrolne stwierdziły, miały 
miejsce wypadki zatajenia zapasów ■ ^ j arty-

Teraz -  kahał krakowski ma głos!
Po przyznaniu subwencji Teatrowi Żydowskiemu przez Rade miejska.

Żydow sk i T ea tr  w K ra k o w ie  otrzym a subwen­
cję od m agistratu N ie  .wpadam y w  zachw yt z  te­
go powodu, a lbow iem  nie należy się zachwycać, 
gdy się stała rzecz słuszna i spraw ied liw a . O w  
szem, jestem tak „rasow ym 1 semita, że uważam  
tę subwencję za bardzo małą. W iem , że dostar­
czam w  ten sposób okazji naszym narodowym  g ło ­
śnikom do stw ierdzen ia, że Żydzi są zaw sze  nie­
zadow olen i.

A le  bądźcobądź uczyniono w yłom . N asz „T ea tr  
Żydowski* w  K ra k o w ie  jest może p ierw szym  
żydow sk im  teatrem  w  Polsce, k tóry  zosta ł niejako 
o fic ja ln ie  uznanym. Jako od lat g o r liw y  entuzjasta 
żydow sk iego  teatru, ja t o jeden z jego  tw ó rcó w  
cieszę się naprawdę. N ie  imponuje m i fakt, ż°. u-- 
zi ano w ie lk ie  artystyczne w a lo ry  tej żydow sk ie j 
p laców k i W K ra k o w ie  nie należą bow iem  do typu 
kędzierzaw ych  izraelitów^ k tórzy  w  c ie lęcy  w p a­
dają zachwyt, gdy  „p ra w d z iw y 1* kato lik  raczy 
protekcjonaln ie poklepać nas po plecach, zaw sze 
w ierzy łem  W m ożliw ość  żydow sk iego  teatru na­
praw dę na w ysok im  poziom ie stojącego, zaw sze  
dążyłem  do teatru, k tóry  b y ł naw skróś żydow skim  
i rów nocześn ie europęjskim . M im o to, jak już 
„w y ż e j"  zaznaczyłem , nie przeoczam  w ie lk iego  *.io 
ro lnego znaczenia tej suLwencji m agistratu dla 
naszego teatru. Oby ta  subwerteja b y ła  bodźcem

k u l u w  n iek tó ry ch  sk lepach  i  że  m a s ło  sp rze ­
d a w a n o  sposobem  p ro te k c y jn y m  w  m in im a l­
n y c h  ilo ś c ia ch  i  ty lk o  zn a jo m y m . W o b e c  tego  
na  p o lecen ie  w o je w ó d z tw a  za rzą d zo n o  k o n ­
tro lę  sk lep ó w  tru d n ią cy ch  s ię sp rzed ażą  m a­
sła, o ra z  och ron ę  p la c ó w  ta rg o w y c h  p rzed  n ie  
sum iennem . p o d b ija n ie m  cen. A k c ję  tę p rzep ro  
w a d z a ją  z  całą c n e rg ją  o rga n a  ta rg o w e  m a g i­
stra tu  i  p o l ic j i  U k ry te  za p a sy  m a s ła  zostaną 
b e z zw ło c zn ie  rozsp rzertan e p u b lic zn o śc i p o  ce ­
n ach  p rzys tęp n ych , a  n iesu m ien n i h a n d la rze  
zostan ą  p o c ią g n ię c i ,do su ro w e j o d p o w ie d z ia l­
n o śc i za ró w n o  p rzed  w ła d z a m i są d ow em i, ja k  
i  a d m in is tra c y jn em u

—  P O R C E L A N A , P O D U S Z K I I  W O D O M IERZ. 
W  nocy z 12 na 13 bm. skradziono na szkodę Iza a ­
ku Heim a z  podw órza  domu p rzy  ul. D ie tlow sk ie j 
41, skrzyn ię z porcelaną w artośc i 300 zł. —  Em il- 
ja  Berghofen  zam .ul. A zaaka 1. 2 zg łos iła  do po­
lic ji, że 13 bm. skradziono je j z ganku 2 poduszki 
w artośc i 70 zł. —  P io lr  R ys iew icz  zg łos ił, że skra­
dziono mu z  rea lności p rzy  A le ji  Pod Kopcem  1, 
w odom ierz z kurkam i i  ruram i w a r łości 250 zł.

-  Z Ł O D Z IE J E  Z A O P A T R U J Ą  S IĘ  N A  ŚWTĘ 
T A . D o p racow n i m asarskiej Ferdynanda Muchy, 
p^zy ul. Cmentarnej 1. 6 w łam ano się p rzez w y r ­
w an ie  kraty w  okn ie i skradziono w y ro b y  m asar­
skie W artości C50 zł. — Stan isław  Rom ański, rze- 
źnik zg łos ił, że dnia 13 bm. skradziono mu z ch ło­
dni m iejsk iej 3 połów ki w iep rza  w artośc i 380 zł. 
Pod  zarzutem  te j k radzieży  aresztow ano P iętru  
szkę Stefana (la t 25), m asarza, k tóry  podobnych 
k radz ieży  dopuścił się na szkodę m asarzy R óżyc ­
k iego  p rzy  ul. S ław kow sk ie j i  Pająka.

—  P R Z Y  PO M O C Y SŁU ŻĄ C E J . A resztow an o 
Pap iern ika  Jana, la t 29, podejrzanego o w łam anie 
do m ieszkania Stefana N ow ińsk iego, ul. F e lic ja ­
nek 1 10 i  Annę K aro lczyk  (la t 34) służącą od 
N ow iń sk iego  za w spółudzia ł W te j kradzieży.

DYWANY PERSKIE
BlOHBnUM. KWAKÓW. PłgTtOWSKĄ 81.

—  KOM ISJA O Ś W IA T O W A  P A R T J I ROB. PO A - 
L fi SJON. (Zielona 8) urządza w  sobotę 16 bm. o go 
dżinie 3 pop. odczyt n. t. „L . Beetlioven“ . Ref. tow. 
Honig.

—  STE FAN  ASKENASE, nasz znakomity pianista 
wystąp ' w  Krakow ie z jedynym koncertem, poświę­
conym w yłącznie Chopinowi w  niedzielę 24 bm. . w  
Starym Teatrze. B ilety do nabycia od wtorku u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8.

—  NAJBLIŻSZA W A L K A  M IS T R 7 0 W S K A , jaką 
stoczą w Krakow ie „C zarn i" ze Lw ow a  z tutejsza 
drużyna ligow ą „Jutrzenki** budzi w  kołach sporto­
w ych zrozumiałe zainteresowanie. Zaw ody odbędą 
się w  niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 4 pop. na boisku 
„Jutrzenki**.

—  G D Z IE  K U P IĆ  P Ł A S Z C Z  W IO S E N N Y ?  ga ­
bardynow y, im pregnow any lub gum ow y O czyw i­
ście gdzie najkorzystn iej. Zaprasza Pan ie  i P a ­
nów  do oglądnięcia b e z  o b o w i ą z k u  k u ­
p n a  F n n  A.  B ro -- K raków , F loriańska 44. 
(N arożn ik  obok Bram y F lo ija ń sk ie j). 579

dla k rakow sk iego  żydostw a, b y  w szelk iem i s iłam i 
u tizym ało  w  K ra k o w ie  żydow sk i teatr, k tóry  
jest jedynym  w  Po lsce  żydow sk im  teatrem, opar­
tym na społecznych podstawach, a nie p ryw at- 
nem przedsięb iorstw em  na zysk obliczonem.

A le  nie o żydow skim  teatrze w  K ra k o w ie  chcę 
teraz m ówić, bo inna mnie teraz interesuje sp ra ­
wa. O lo —  kahał krakowski* m ilczy. T ea tr  żyd ow ­
ski W K ra k o w ie  jest dziełem  sam opom ocy żyd ow ­
sk iego społeczeństwa. P o w s ta ł ze szczerego umi­
łow an ia  grupk i fantastów  bez pom ocy i  op iek i 
naszych kahalnych w łodarzy . Czy jednak przecież 
zdobędzie się kahał w  ostatniej ch w ili sw ej smu­
tnej agon ji na obyw ate lsk i czyri i  nie od m ów  sw ej 
pom ocy intsytucji tak bohatersko w alczącej o sw ą 
egzystencję?

Kahał musi się zdecydować, a ma ku temu spo­
sobność, bo w p łyn ęło  podanie Ż ydow sk iego  T ea ­
tru w  K rakow ie . N ie  przypuszczam y, by kahał 
poszedł w  ślady „K u rje rk a ‘ ‘ —  k tóry  przem ilcza ł 
uchwałę R ady M ie jsk ie j w  K ra kow ie , p rzyzn a ją­
cą subwencję Żydow skiem u T e a t io w i —  i  prze­
szedł nad m em orjałem  T ow a rzy s tw a  do porządku 
dziennego. Chyba kahał n ie zechce być gorszym  
od R ady m iejsk iej?

K aha ł k rakow sk i ma głusi M. K.

—  O S T R Z E Ż E N IE ! D ow iadu jem y się z rep re­
zentacji B ro w a ró w  O l ocimskich w  K ra k o w ie  ul 
św. Jana 5, że inne p iw a  b yw a ją  bardzo często 
p rzez n ieuczciwych sp rzedaw ców  podawane jako 
p iw o  okocim skie, szczegó ln ie w e  w yszynkach  z  be­
czk i na szklanki. W ob ec  tego zw racam y uw agę 
naszym czytelnikom , by żądając p iw a okocim skie­
go, bacznie zw raca li uw agę na znak ochronny, 
k tó ry  znajduje się na beczce, butelce, Kojrku i  e ty ­
k iecie w  fo rm ie  m alej b eczu łk i

RZECZY CIEKAW E.

Iłowa afera 2 wzir M  Maiki
Sąd we Wiedniu ma wkrótce rozpatrywać 

sprawę, podobną do afery Fmila Marka. Pewien 
przemysłowiec drzewny. Józef Plasnik ubezpte 
czył się w  towarzystwie ubezpieczeniowem „Fe 
nix“ na sumę 8.00U dolarów, w  razie kalectwa.
W  drugiem towarzystwie ubezpieczeniowem za 
bezpieczył się Plasnik na sumę 5.000 dolarów 
na wypadek śmierci i 3.000 dolarów na wypa­
dek trwałego kalectwa. W  ostami... wypadku 
ma się mu ponadto wypłacać dzienną rentę w  
kwocie 5 dolarów dziennie w  przeciągu U) lat. •• 
Niedługo po załatwieniu sprawy ..be^pieczenia 
udał się Plasnik rta polowanie. Dzięki nieostroż 
ności, jak twierdzi, kula przeszyła mu lewą rę­
kę, przez co nie będzie mógł pracować. Obyd­
wa towarzystwa ubezpieczeniowe twierdzą, że 
chodzi tutaj o świadome zranienie się, celem o- 
trzymania sumy ubezpieczeniowej. Z  początku 
towarzystwa ubezpieczeniowe chciały sprawę 
załatwić ugodowo, ofiarując Plasnikowi kwotę 
10.000 szylingów. Kwotę tę Plasnik przyjął. Q - 
becnie jednakowoż feofnął zgodę twierdząc, że 
był nieprzytomny, kiedy przyjmował kwotę 10 
tysięcy szlingów i żąda wypłacenia całego u- 
bezpieczenia. W  związku z tem ma się wkrótce 
we Wiedniu odbyć proces, budzący wielkie za­
interesowanie.

Człowiek o dwóch sercach
Pisma amerykańskie donoszą, że pewien le­

karz amerykański stwierdził podczas badania 
jednego zpopisowych, iż ma on dwa serca. Jak 
wiadomo, serce ludzkie składa się z dwu części, 
z tzw. serca lewego i serca prawego, które je­
dnak stanowią jedną całość. Otóż wspomniany 
popisowy posiadał, jak wykazały badania Iekar 
skie, obie części sęrca od siebie oddzielone. ł*k  
że właściwie ma on dwa serca w pełnem tego 
słowa znaczeniu. Młody człowiek, który jest 
najzupełniej zdrowy, nie miał najmniejszego po 
jęcia o nienaturalnej budowie swego organi­
zmu.

Chaplin w Eurooie
C harlie Chaplin zm ęczył się Am eryką. Obłudny 

purytanizm  jankesów  ob łoży ł bojkotem film ow ą  
tw órczość  Chaplina i nie dopuścił do w y św ie t la ­
n i!  żaćr.rgo jego  filmu. Chaplin postanow ił odu- 
ścic Am erykę i osied lić  się w  Paryżu , gdzie ma 
zanrinr dalej pracow ać jako artysta, reżyser i  
autor sceuarjuszów  własnych film ów .



Słr. W „N O W Y D ZIENNIK " wfcola IB iv  1927 Nr. 99

Nowości z dziedziny mody
P a ry ż , 10 kw ietnia.

Ostatni tydzień przynosi z  ok az ji zb liża jących  
się podróży  w ielkanocnych niem al w yłączn ie  ko­
stjumy. Są to  tak zw . tro is  pieces: spódniczka, 
b luza i  żakiet.

K cstjum y te, różn ią  się pom iędzy sobą raczej 
szczegółam i wykonania i  rodzajem  m a lerja łów  niż 
krojeni. O czyw iście, trochę inne są fasony, w y ­
konane z m ate^ jałów  wełnianych, a inne z crepe 
de chiny lab cien iutk iego trykotu T e  ostatnie c ie ­
szą  się tej w iosn y  specjalnem  powodzeniem , a nie-

(Od naszej korespondentki pa rysk ie j)

z ,,djersakasha‘‘, h lóren oszą z  popielatem i spó 
dniczkam i weln ianem i, opa lrzonem i kieszeniam i. 
Jumperki te są dosyć krótkie.

Kostjum y z m aterja łów  jedr oko lorow ych  w  
trzech odcieniach, różn iących się dość znacznie 
od siebie, kombinuje się w  ten sposób, że odcień 
najciem niejszy umieszcza się najniżej, a w yże j 
przychodzą tony coraz jaśn iejsze. M aterja ły  cien­
kie, zdobi się przew ażn ie  deseniami z drobniutkich 
zakładek, lub ze zmarszczek. T zw . „n id  d‘abeilles ‘ 
zm arszczk i w  kostkę lab kratkę bardzo często by-

w e wszystk ich  sukniach w idn ieje tendencja po 
przecznego przecięcia sukni. Uskutecznia Się. ję 
zapom ocą p raw d ziw ego  lub im itow anego paska 
jak iegoś  poprzecznego haftu, ornam entu,, lub cze 
goś w  tyn i lodzaju. L in ję  tę umieszcza się dow o l­
nie poniżej pasa, na biodrach lub w  po łow ie  b io  
der, zależn ie od danej figu ry . N ie  można tylkfl| 
um ieszczać je j zbyt nisko.

N ajodpow iedn iejszen i dopełnieniem  toa le ty  b ia ' 
łe j lub czarnej, będzie na w iosnę boa z p ió r  k o  
iorovyyeh.

które są tak cieniutkie jak najcieńszy muślin. Po ­
jaw iły  się ostatnio śliczne m aterja ły , kom binow a­
ne z w e łn y  i jedwabiu,. M ają one p rzew ażn ie  po­
łysk, W ygląd  1 m iękkość jedw abiu  i nadają się 
nawet na suknie w ieczo row e. Są ładne, efektow ne 
1 stosunkowo .niedrogie. To też w ró ży ć  im  można 
szerokie bardzo zastosowanie.

iWldać, także m nóstw o sw eatrów , przybranych 
pasami z crepe de chiny lub w ełny. W spom inałam  
{juó w  poprzednim liśc ie  o jum prach liljo w ych

w a ją  stosowane na sukniach, a naw et na kapelu­
szach.

L in ja  sukien w ieczorow ych  m ałej u legła zm ia­
nie. S p ływ a ją  one w  luźnych i  swobodnych fa ł­
dach, jak w  zim ie. G łówną now ość stanow ią bar­
dzo głębok ie  w cięcia , pokryte cieniutkim , zdaleka 
n iew idocznym  tiulem. Nadaje to całej toa lecie  
bardzo w y tw orn ą  cechę. Suknie koronkow e, i nie­
k tóre perełkow e, całe luźne, p rzy lega ją  w  b io ­
drach tak silnie, że je  w p ros t opinają. N a ogó ł

Ilu stracje  nasze przedstaw ia ją : 1) Suknię z cza r­
nego crepe salin, k tórej g łów n ą  ozdobę stanow i 
szerok i pas drapow any oko ło  b ioder i  zakończony 
długifcmi kutasami. 2) D w a modne kostjumy, skoni 
b inowane z gładkich 1 w zorzystych  m aterja łów  
3) Toczek  z borty  rosharow ej, z haftow aną klam rą 
na froncie  i kapelusz czarny rypsow y, p rzyb rany 
czarna w stążką z m orelow em i wypustkami.

O. P ,

Onoiste mm  s i a r a  n f t n k f i
Zakładu Wychowawczego Sierót Zyd. 
w  Krakowie przy ul. Oletlowskieł 

L. 64.
Onegdaj odbyta się w  w yże j wymienionym Zakla 

dzle uroczystość pożegnania wychow anków  —  ter- 
m inatotów —  pizebywających od roku 1P25 w  Inter 
nacie dla uczniów rzemieślniczych przy ul. Bonerow 
skiej i. 10., który pozostaje pod opieką Zakładu —  
z okazji przeniesienia się tychże do nowoutworzo­
nej Bursy Sierót Żyd. przy ul. Podb fzezie  1. 6.

W  rzęsiście oświetlonej 1 pięknie przystrojone} 
Sali rekreacyjne] Zakładu zasiedli w szyscy  wycho­
wankow ie do wsuólnej w ieczerzy.

W zruszającym  byl widok, jak Starsi barczyści w y  
chowankowie —  terminatorzy siedzieli razem z 
młodszymi kolegami przy stołach, przypominając so 
bie czasy, kiedy dopiero przed niespełna dwoma la­
ty  te same miejsca zajmowali.

Na uroczystości tej byli obecni członkowie W y ­
działu, imieniem którego wiceprezes Dr. Landau w 
gorących stówach pożegnał przenoszących się do 
Bursy W ychowanków .

Następnie zabrał glos Dyrektor Zakładu G. Spic­
ia, który w  swem serdecznem przemówieniu skiero­
w ał gorące słowa ku tej, której się tu pierwsze miej 
sce należy, tj ku wielce zasłużonej i nieodżałowa­
nej bl. d. Róży Rckowe.i, podnosząc, że dzięki jej 
in icjatyw ie zaw iązał się w  kwietniu 1926 r. Komitet 
za łożycie li Stów. Bursy.

Komitet ten przystąpi! natychmiast do gorliwej 
pracy,, która dzięki wydatnemu poparciu społeczeń­
stwa. a w  szczególności dzięki ofiarności P. T . Stow. 
Rękodzielników Zyd. „Szoiner Unionim“  orr.z \YP. 
tlriinbcrga, Inż. Hochwnlda. Rad„y Rocka, Drowei 

P ir io w n i i |ru T1slnwirva została uwieńczona

pomyślnym skutkiem.
Stworzono Bursę dla starszych wychow anków  Za 

kładu którzy w  normalnym toku rzeczy musieliby 
już po ukończeniu 14 r. życia wedle obowiązującego 
statutu Stow. Zakładu opuścić Zakład.. P rzez  urucho 
mienie bursy została im zapewniona dalsza opieka 
aż do wyuczenia się zawodu praktycznego. Osią­
gnięto również tę korzyść, że przez przeniesienie 
się starszych w ychow anków  z Internatu do Bursy, 
będzie można umieścić w  Internacie starsze wycho- 
wanice Zakładu, które dotychczas z powodu braku 
odpowiedniej instytucji, p rzebyw ały  w  Zakładzie, 
zajmując miejsca całym rzeszom młodszych sierót.

Żegnając odchodzących do Bursy terminatorów, 
w yrazi! mówca nadzielę, że kilkuletni wysiłek łożo­
ny na nich nie pójdzie na marne i że  będzie ich stara 
niem przez JaJszą pilną haukę 1 w zorow e zachowa­
nie się przynieść zaszczyt Zakładowi, a za w zór po 
stawił im starszą wychowanicę Esterę W eberównę, 
która 24 lutego br. zdała egzamin z wynikiem bar 
dzo dobrym i-otrzym ała dyplom uprawniający ją do 
samodzielnego prowadzenia magazynu modniarskie- 
go. .

Podniosły był moment, kiedy DVr. Gt Spięrer prze 
prowadził paralelę pomiędzy stanem Zakładu z roku 
1918, kiedy się poraź p ierw szy zetknął z wychowań 
kami a dzisiejszym w zorow ym  stanem instytucji, bu 
dzącyro podziw i szczere uznanie nietylko u tutej­
szych obywateli, lecz także u codzoziemców.

Wkońcu zwrócił uwagę na doniosły punkt statutu 
Stow. Bursy mocą którego każdorazowy Eiyrektor 
Zakładu należy z urzędu do W ydziału Stow. Bursy, 
przez którą to okoliczność duchowa łączność mię­
dzy Bursą a Zakładem będzie w  całe] pełni utrzyma 
ną.

Następnie wychowankow ie M ayer Maks 1 V\c' ‘ 
Estera podziękowali w  imieniu wszystkich wy ci” 
wanków W ydzia łow i. Dyr. Spiererow i 1 Gronu W\

chowawcżemu za troskliwą upiekę, w yrażając ze łżą 
mi w  oczach wdzięczność dla bL p. P rezesow ej Ró­
ży  Rockowej, której macierzyńską opiekę i wielki# 
serce na zaw sze w  swej pamięci zachowają.

W  serdecznym nastroju spędzili starsi w ych ow ah -1 
kow ie razem z młodszymi kilka miłych godzin, po- 
czem opuścili Zakład, w  którym  spędzili swe lata 
dziecinne unosząc w  swych sercach bezdenną wdzię 
czność dla swych opiekunów.

Po  uroczystości udali się obecni do nowoutworco 
nej Bursy przy ul. Podbrzezie 1. 6, gdzie po obeirze 
niu wszystkich ubikacyj stwierzdonu, że wychowan­
kom Bursy zapewniono te Wszystkie w ygody, i  
których cnłopcy ci korzystali, Jako v  ychowaftkowia 
w zorow ego pod każdym względem  Zakładu, przy ul. 
D ietlowskiej.

Z uznaniem podnieść natęży, że Komitet Założy- 
cieli Stow. Bursy pod przewodnictwem Dra mad. 
Rafała Landaua wraz z organizatorem tejże Dyr. 
Spierercm w yw iąza li się znakomicie ze sw ego za­
dania, tw orząc dzieło z którego w szyscy  m ożemy 
być dumni i należy żyw ić  nadzieję, że W ydzia ł no 
Woutworzonej Bursy dołoży wszelkich starań, aby 
ta pożyteczna placówka społeczna utrzymała się 
na w yżyn ie  odpowiadającej Intencjom, które przy* 
św iecały organizatorom tejże.

f a n sr e s c o /
K R Ó L O W A  

'D  K O L O N tH ftl 

ttĘ&ac  t o s ią d ł ie !
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I I .  E h e i k  s i i s l p j  ś n i l i  M i ń  l i  B a u l ń
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 14 4. ŻAT. Wszechświatowa Egze- 
jntywa sjonistj czna, która odbywa obecnie 
tu ad y  w  Londynie, uchwałilit ostatecznie

Ph j p  n n  M i n o  oa D i
Hermana Bernsteina

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 14. 4. ŻAT. Minister Zaleski w ydal 

dzisiaj obiad na cześć redaktora „Jewish Tribune" 
'Hermana Bernsteina, który bawi w  W arszaw ie. Na 
obiedzie byli obecni poset Thugutt, pos Niedziałko­
wski i inni przedstawiciele PPS , W yzw olen ia  i Klu 
bu pracy. Pozatem byli obecni przedstawiciele mi­
nisterstwa przemysłu i handlu, wyznań religijnych, 
oraz przedstawiciele różnych organizacyj społecz­
nych. Redaktor Bernstein miał być przyjęty przez 
marszałka Piłsudskiego, lecz z powodu niedyspozy­
cji marszałka, audjencja została odwołana. Dziś 
,był p. Bernstein przyjęty przez prezydenta Rzeczy 
PnspoliteJ, z którym miał wyw iad.

 o—

t a u M i M M M n i f n
w Sydney

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wa> zawa. 14. 4. Sin. Dzienniki angielskie rozpi­
sują się o przykrym  incydencie etykietalnym, jaki 
zdarzył się Paderewskiemu w  Sydney. M ianowicie 
generalny gubernator Australji w yraził chęć usłyszę 
nia g ry  Paderewskiego. W  tym  celu nostauowił być 
obecuy na jego koncercie. Gubernator generalny 
Jest wicekrólem, któremu należą się tem samem ho­
nory królewskie. Z pałacu królewskiego otrzym ał 
Paderewski zawiadomienie, że etykieta wymaga, a- 
by artysta znajdował się już na scenie przed w e j­
ściem gubernatora na salę, gdyż nie może on cze­
kać na koncertanta. Gubernator przybył, jednakże 
Paderewskiego nie było jeszcze na estradzie. Po 
chwili wszedł 1 zaczął grać. Gubernator opuścił o- 
stentacyjnle salę przed końcem koncertu Tego dnia 
po irzyjśc lu  do hotelu otrzym ał artysta z pałacu za 
wiadomienie, iż zachowanie jego uznane zostało za 
obrazę sróla w  osobie jego przedstawiciela. Paderc 
wski odpowiedział, że król B ry+anji jest ostatnią os, 
bą, którąby chciał obrazić.

 o -

I n n  p n iw l i i  Fordowi w Detroit
Scysja zastępcy oskarżyciela 

z przewodniczącym
N ow y Jork. 14. 4. ŻAT. Podczas wczorajszej 

rozprawy na procesie Forda w  Detroit doszło do 
ostrej scysji m iędzy adwokatem Gallagherem pełno 

mocnikiem Schapiry, a prezesem sądu Raymuhdem. 

Oskarżyciel Shapira odmówił udzielenia odpowiedzi 

na pewne pytania obrońcy Forda, senatora Reeda. 

Trezes sądu Raymund zażądał od Schapiry, aby nie 

dawał wym ijających odpowiedzi, lecz dokładne odpo 
w iedz' na wszystkie pytania, ile wynosiło jego ho­
norarium pobrane od związku kooperatyw  farme­

rów. Postępowanie sędziego Raymunda w yw oła ło  

oburzenie po stronie oskarżenia. Adwokat Gallag- 

her zgłosił wniosek o przerwanie rozprawy, m oty­

wując tem, że prezes sądu nie jest obejktywny i 

w pływ a na sędziów  przysięgłych. Sędzia Raymund 

odrzucił jednakże wnios, Uallaghera. oświadcza­

jąc, że nie w yw iera  Z. .■> wpływu na sędziów 
przysięgłych. Proces i.,—  nadaj prowadzony.

zwołać 15-iy kongrees sjonislyc.zny na osta­
tni tydzień miesiąca sierpnia do mały lej.

M d ( M i n  bawarskie! akademii nauk
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Monachjum, 14 4. ŻAT. Sekcja matematycz 

no-przj rodnicza bawarskiej akademji nauko­
wej zamianowała prof. Einsteina człunkiem- 
korespondenlern akademji.

Zoon głównego fwiadka ze strony o s k a m i
w procesie Schwarzbarta

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Praga, 14 4. ŻAT. Zmarł tu w  wieku lat 42 

znany działacz ukraiński Włodzimierz Kowal, 
który Dył głównym świadkiem ze strony o- 
skarżenia w procesie Schwarzbai ta. Kowal był 
już w swoim czasie szczegółowo słuchany 
przez sędziego śledczego w  Paryżu.

Ki d h  w Detroit pizeciwke F o M
Kupcy w  Detroit, którzy już przeszło 5 mie­

sięcy odczuwają konkurencję Forda, przystą­
pili do zorganizowania ruchu bojkotowego 
przeciwko miljarderowi, który uwziął się na 
nich i chce ich zrujnować.

Gdy kord otworzył swoje wielkie składy ar 
lykułów spożywczych i gotowych ubiorów w  
pobliżu swoich trzech olbrzymich fabryk, o- 
świadczył on, że towar będzie tam sprzedawa 
ny wyłącznie robotnikom zatrudnionym w je­
go fabrykach. Lecz kupcy detroiccy nie chcą 
się zgodzić na utratę tak licznej i dobrej klien 
teli, jaką stanowią robotnicy Forda. Pozatem 
Ford obniżył znacznie ceny. Delegacje kupie­
ckie udały się do magnata samochodowego z 
prośbą, aby nie gubił ich swoją konkurencją, 
lecz Ford odrzucił ich prośbę. Obecnie zaś For 
dowskie składy żywności, ubrań i mebli kon­
kurują ze wszystkiemi mniejszemi i większe- 
mi sklepami miasta. U  Forda stoi się w  ogon 
ku. Publiczność nie jest tam traktowana tak 
uprzejmie jak w prywatnych sklepach, ale 
zato ceny są znacznie niższe. Drobni kupcy 
chcą >vięc wciągnąć do ruchu bojkotowego hur 
. towników, aby ci nie sprzedawali Fordowi to­
warów. Lecz hurtownicy sami się obawiają 
że nic nie wskórają bojkotem

Krawiec mmt w Kiaene o M
w spadku miijon dolarów

Nowy Jork, ŻAT. Krawiec żydowski Samuel 
Locker z Mineapolisu otrzymał zupełnie nieo­
czekiwanie spadek w  wysokości 1.000,000 do­
larów po swoim krewnym z Nowego Jorku, 
którego nigdy na orzy nie widział, ów  krew- 
ny> niejaki Dawid Locker, zmarły w Nowym  
Jorku w  m. styczniu r. b., zostawił spadek wy 
noszący 12,000,000 dolarów. Z pow. sumy f l  
mil.jonów dolarów przeznaczone są feslnmen 1 
cie dla 11 innvcli członków rodziny Locker, I 
którzy znajdują się w Bukareszcie i Roma- i

nach (Rumunja). Niekturzy cwg»kosvic tej ro 

dżiny mieszkają w  Berlinie.
R o d z in a  S a m u e la  L o ck e ra , któda otrzymała 

ob ecn ie  m ii jo n  d o la ró w , b y ła  mile zaskoczona 
ty m  sp ad k iem  W ie d z ia ła  ona wprawdzie. :e 
ma gdzieś w A m e ry c e  bogatego krewnego, iccz 
nigdy go nie widziała.

Zm arły D, Lo^kei przybył do Am eryki z  Ru 
munji przed 48 laty. Większajjezęść swego ży ­
cia spędził w' PilsbmgłTu, gdzie piowadził 
handel wyrobam i żelaznemi. Następnie prze­
siedlił się do K a łifo in ji. Przed kilkoma laty 
przybył on do Nowego Joiku, gdzie dorobił 
się w ielkiego majątku na domach i nierucho­
mościach.

Bezdomni bogacze
N o w y  Jork , ( Ż A T )  D w ó ch  ż y d ó w  r o s y j­

sk ich  S a m u e l R o tm a n  i  M o rd c lia j H ercm an , 
k tó r z y  p r z y b y l i  d o  A m e ry k i  p o  o d b ió r  spadku  
w  su m ie  800,000 d o la ró w , n ie  w ied zą , g d z ie  
s ię  p od z ia ć . R o s ja  n ie  w p u szc za  ich  z  p o w ro ­
tem . W  A m e ry c e  n ic  m o ga  pozostać  d łu że j, 
n iż  tr z y  ty go d n ie . R ó w n ie ż  do  M eksvh u , k tó r y  
u zn ał rzą d  s o w ie ck i, n ie  chcą ich  w puśdć™ . 
B ezd o m n i b ogacze  p os zu k u ją  te ra z  o jc z y z n y .

Kronika telegraficzna
—  (D ) W  M ALEJ PR O W iN  L JOf ALNEJ M IEŚCI

NIE Loewenberg na Górnym Sijsku zdarzył słą 

sensacjjny wypadek. P?  v icn  urzędnik bankowy W 

przystępie ataku szarn p idpnlil m iejscową proebow 

nię, która eksplodowała. Szaleniec zaczął uciekać, 
po drodze jednak doznał lotkliwych oparzeń. jWj mo 

nącem ubraniu biegł on następnie około 400 sie.Tfitr, 

poczem rzucił się do rzeki i utonął.

—  (D ) PO ŻA R  ZN ISZC ZYŁ  M IA STO  RUM UN. 

SKIE. Dziś rano została m iejscowość Buhusi nawie 

dzona olbrzymim pożarem, który prawie całkowicie 

spustoszył miasto. Do tej chwili spłonęło 140 domów. 
Sklepy i kawiarnie położone w  centrum miasta sto* 

ją w  płomieniach. Zaalarmowauo wszystkie oddzła* 

ły  straży ogniowej sąsiednich miejscowości. Zacho* 

dzi podjerzenie, że pożar p< wstał wskutek zbrodni­
czego podpalenia. Setki ludzi pozostało bez daclw 
nad głową.

Program stacyj radiofonicznych
Piątek. 15 kwietnia.

K raków  (422 m) 18— 19 Transm isja z W arszawy?
K on cert re lig ijn y .

W a rszaw a  (1111 m ) 15— 15*25 Kom unikaty gospo* 
darczy i  m eteoro logiczny. 1530— 15 55 Odczyt dla 

m aturzystów  z działu lite ra tu ry  polskiej, pt. „Jul« 
jusz Sł łw a ck i“ . 16— 16‘25 Odczyt dla m atu-zystóW  

z  H is to r ji Pow szechnej 16*30— 16*45 Komunikat
harcerski. 17*40— 18 Rozm aitości. 18 K oncert po* 
połudn iow y

W iedeń : stacja nieczynna.

B erlin  (483.9, 566 m ) 16 Opera W agn era  „P a rs i-  
fa l“ .

Gdańsk (272.7 m ) 20— 22 K oncert m uzyki W a­
gnera.

DALSZE NOTOW ANIA  GIEŁDOW E. 
Giełda Ewowska

L w ó w , 14 4 (O .) N a dzis ie jszej g ie łd z ie  akcyj­
nej ruch dość znaczny. K u rsy  utrzymane Zanoto­
w ano następujące tra lsakcje 8 proc. L is ty  dola­
row e  T K Ż . 88 proc., 4 i pół proc. przedwojenne 
L is ty  Banku H ipotecznego 57, Bank H ipoteczny 
1.15, 1.20, 1, 1 40 Chodorów  123, Chybie 6 10, 6.35 
G azy wschodnie 31, 30.75, 30.50, Lokom otyw a  2, 
Gazolina 36, N itra t 0.42, P a ro w o zy  0.80, P TB . 0.32. 
D o la ry  płacono 8.02. G iełda zbożow a od dziś do 
w torku nieczynna.

Giełda nowojorska
N o w y  Jork, 14. i. ( A W ' , W arszaw a  11.40, Lon ­

dyn 485 11/16. P a ry ż  391 i pół, W iedeń 14.07, Pra- 
ga 29u 1/4, W łoch y  487. Bclg ja  13.90 i pół. Buda­
peszt 17.4.", Szwajenrja 19,23 i pół, H els ing fo rs  
252 i pół, Sofja 0.72 i pół, Holandja 39.99 i pół, 
Oslo 25.80 i pół. Kopenhago 26.07. Sztokholm 26.69,

I H iszpan ja 17.72, T ok io  48.90, BiiKureszt 62, B erlin  
• 23.70, B elgrad  176, M ontreal 100.8.

t P !  p i t t i i i  I
(Telćgram wiasp.y 

Londyn, 14. 4. ŻAT. W  parlamencie angiel­
skim poseł Beckett zainterpelował ministra 
kolonij w  sprawie odmówienia legalizacji klu 
Lów robotniczych „Jichud" w  Palestynie i za 
pytał jakie kroki będą podjęte, aby nie robio­
ne trudności klubom robotniczym w  ich dzia 
lalności. Minister kolonij odrzekł, że nie po­
siada dokładnych informacyj w lej sprawie, 
lecz zajmie się zbadaniem jej, poczem udzieli 
Odpowiedzi.

Następnie pułkownik Wedgewood zapytał

p i l n i  i ń l i i
Nowego Dziennika") 
ministra kolonij, jak się przedstawia śmiertel­
ność u dzieci żydów i Arabów w  Palestynie. 
Minister odrzekł, że obecnie śmierlelnośę nie­
co się zmniejszyła, ale jeszcze wynosi 163 na 
1000. Szczegółowej statystyki o śmiertelności 
wśród Żydów i Arabów w  oddzielności nie­
ma. YV Palestynie czynnych jest 29 zakładów 
piywatnych dla opieki nad dziećmi subsydjo- 
wanych przez rząd. Istnieją również specjal­
ne zakłady dla pielęgniarek dzieci.
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E  O G Ł O S Z E N I A i
PA N N A  poszukuje pokoju tuduie umeblowanego, 

przy inteligentnej rodzinie. Zgłoszenia do Adrri. ,.N. 
Dziennika" pod „A . F.“ .

8-KLASO W E Oiinnazjum Humanistyczne Koedu­
kacyjne L. W ajm raubówny w Radomsku, ul. Strzał­
kowska 1. 1S, poszukuje od września roku szkolnego 
1927/28 Polonisty z łacina, Historyka i Matematyka 
do kl. V II-ej włącznie. W ym agane są pełne kw alifi­
kacje. O ferty należy nadsyłać pod adresem Gimna­
zjum.

O STRZEG AM  przed nabyciem weksla na Zł. 700, 
akceptowanego przezemnie, a żyrowancgo przez J. 
Gronnera. W eksel ten znajduje sie bezprawnie w  cu- 
dzem posiadaniu. Kraków, 13 kwietnia 1927.

Mina Mandel.

B E ZPŁA TN E  prospekty listownych kursów steno­
grafii, kaligrafii w ysy ła  Redakcja Stenografa, W ar­
szawa, Szczyg la  12.

N A  Ś W IĘ T A  ceny zn iżone! D yw any, chodniki, 
narzu ty na otomany, kapy, p ortjery , linoleum  i ce­
ra ty  poleca w  w ie lk im  w yb orze  M. Halpern, K ra ­
ków , Pose lska  18.

KAPE LU SZE  MESKIE najmodniejsze, koszule, 
krawaty, najtaniej poleca: „Au Bon M arche", Kra­
ków , nl. Tom asza 20 (przecznica Floriańskiej).

DO  L IT O Ś C IW Y C H  SERCI Kobieta nieszczęśli­
wa, pozbawiona wszelk iej pomocy, mająca na utrzy­
mania 4 dzieci, dobra szwaczka, prosi o robotę: Zel- 
ma GJficksmann, ul. Augustiańska 4, III. piętro.

B Y Ł Y  SUBJEKT, lat 42 (chorował dłuższy czas 
na g rypę) zw raca się do serc litościwych o jaką 
przechodzona odzież na św ięta; zarazem prosi o ja­
kieś zajęcie, gdyż znajduje się bez środków do życia. 
B óg  w yn agrod zi Łaskaw e zgłoszenia przyjmuje z 
grzeczności W P . Haberowa, Podgórze, Rynek, dla 
*J. M A

Przetargi publiczne.
D yrekcja  kol. państw, w e L w o w ie  wyznacza 

p rzetarg  publiczny nu konfekcję około ld,000 cza­
pek. 1.300 bluz sukiennych, 1,000 par spodni sukien­
nych, ",100 płaszczy, ti,UOO ubrań i p luszczy ochron­
nych. Term in wnoszenia o le rt up ływ a o godzin ie 
12- lej dnia 5 maja rb. O tw arcie  ofert, p izy  któiem  
o łc icn c i mogą być obecni, nastąpi dnia 5 maja 
1027 r., o godzin ie 13. Szczegółow e lorm u larze o- 
trzym ać m ogą oferenci w  W yd zia le  Zasobów  D y ­
rekcji, w zg l zażądać za nadesłaniem kosztów  
porta.

Dyrekcja P oczt i  T e le g ra fó w  w  K ra k o w ie  o g ła ­
sza Konkurs na w ykonanie kana lizac ji te le fon icz­
nej w  K ra kow ie , z term inem  do dnia 30 kw ietn ia  
b r. Szczegóły  konkursu podane są w  „M on itorze  
Polskim .

POŃCZOCHY
skarpetki, rękawiezkl, ko­
śnie, krawatki itp. poleca 
po cenach fabrycznych

I. STEINHOF
Kasków, Krakowska 6,1.p.

REKLAMA 
dfwignió 

:: handlu::

Zarząd  P ińozow sk ich  K o le i D ojazdow yeh  sprze­
da 8 lokom obile  Lanza o s ile  45, 5 i  10 PS. w  ruchu 
W dobrym  stanie,

2 Okr. S zefostw o B udow n ictw a w  Lublin ie
zw raca  uw agę na og łoszony p rzetarg  w  „P o ls ce  
Zbrojnej'* N r. 82 z 24. I I I .  1927 r. na rob oty  aseni­
zacy jne w  5-ciu garn izonach z  term inem  składania 
o fe rt do 23 IV . 1927 r. godz. 10-ta.

Wanny, wanienki
i nasladówkl

poleca
najtaniej pracownia blacharska

Jakóba Grossmana Kraków. Jakfóa .1

CZEKO LAD A V

CA K A K A O

R E P R E Z E N T A C J A : E .A A U L  L. E R
K R A K O W E M ,. ETrnd?"' ńśi.-ip.yo i

KIE BĄDŹCIE EGOISTAMI!
Spotykamy niekiedy ludzi, którzy mają zachwycająco białą i świeią 

płeć I piękne ręce.
Kiedy się ich pytamy, czemu to zawdzięczają, z uśmiechem starają się 

zmienić temat rozmowy.
Ci egoiści nie chcą Wam się przyznać, 2e ŻW E6ŻCŚĆ  Ich twarzy, 

rąk i ciała pielęgnuje

Cosmcpolis
niezawodny środek, nadający skórze aksamitną gładkość, elastyczność 
i wygładzający zmarszczki.

Główny Skład na Polskę: E c m a n  Włodarski, Warszawę, Lubacklago Nr. S.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i pe ifw reijach . Cena zł. 2*50 za sztukę. W razie ń e  
otrzymania, należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się po otrzymaniu

z góry s ł.  2*75 lnb z ł. 3*25 za zaliczeniem.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWN1CTW!

Przedstaw iciele na oddzielne miasta na w łasny rachunek pożądani.

Poszuku je  się

rutyoow. korespondenta
polsko-niem ieckiego, p iszącego biegle 

na m aszynie jak rów nież

rutynowanego buchaltera
z dobrem i świadectwami.

Zglosz. tylko pisemne do domu bankowego 
A. Holzera w Krakowie.

Ostrzeżenie!
Doszło do mej wiadomości, że niektórzy w  celach) 

konkurencyjnych rozszerzała pogłoski, że przy wy-J 
konywaniu robót dentystycznych daję ulższo-kanta 
tow e złoto.

Oświadczam, że jest to wierutne kłamstwo, sze^f 
rzone przez jednostki, chcące mi szkodzić —  gdy w i­
dzą, że  pracuję po cenach niższych, aniżeli konkth! 
rencja. !

Ostrzegam kalumniaiorów przed dalszem rozsze­
rzaniem oszczerstw , gdyż inaczej w drożę przeciwko! 
nim postępowanie karno-sądowe.

Ozjasz Gnldberg, konc. dent.-techn. 
w  Rzeszowie.

! « ■

4 Zt 95 gr
Prenumerata mieszana „ROJU*4
na II. kwartał 1927 (1. k V .-20. V I. 1927)

I. Biblioteka powieściowa,
507. Norbert Jaques: „Kopiec z Szanghaju" 

2 tom. (nowoprzybywająoy prenume­
ratorzy otrzymują I. tom za dopłatą 
95 gr). —  Z niemieckiego tłumaczył 
Prof. Baczyńskii Cena księg. 1 Z ł 25 gr. 

508— 509. Melchior Wańkowicz: „W Ko­
ściołach Meksyku". Na dobrym papie­
rze z 16-ma aktualnemi ilustracjami. 
Cena księgarska 1 Zł 95 gr.

510. Jack London: „Szkarłatna Dżuma". 
Zbiór autoryzowanych opowiadań je- 
szoze nie drukowanych po polsku. 
Z angielskiego tłumaczyła St. Kusze- 
lewska-Matuszewska. Cena księgarska 
1 Zł 25 gr.

511. Zoszczenko: „Opowiadania". Jest to 
zbiór humorystycznych opowiadań tego 
sowieckiego Awerczenki, pozwalają­
cych zajrzeć za kulisy życia Rosji. 
Z rosyjskiego tłumaczył M. Wańkowicz. 
Cena księgarska 95 gr.

512. Jerzy Bandrowski; „Po Tęczowej Obrę­
czy". O Jerzym Bandrowskim mówić 
nie trzeba, zbyt dobrze znany jest 
czytającemu ogółowi. Tym razem daje 
on nam rasową polską „powieść awan- 
tumiczą*. Cena księgarska 95 gr.

II. Biblioteczka histor.-geograficz. 
„R O JU "

Z cyklu „Polacy na szlakach świata" 
72. Al. Junosza Gzowski:

„Król Kirgizki Abda Chan" (z mapką) 
Z  cyklu, kryminalnego 

78. A. F. Koszko, b. szef ros. policji śledczej 
„Różowy Brylant"
Z  cyklu „Rosja na rubieży"

74. „Zabójstwo Pułk. Sudlajkina", szefa 
Petersburskiej „ ochrany*

75. Jan Sokolioz-Wroczyński:
„Wiktor Grfiu", kat robot. W arszawy  
Z  cyklu szpiegowskiego

76. „Tajniki szpiegostwa aostrjacklego" 
Z  cyklu „Zdobywcy i odkrywcy świata"

77. Dr. J. M. Majewski:
„Wyprawa Llwiugatona"

Prenumeratę można wpłacać bezpośrednio 
do „R O J U ", Warszawa, Kredytowa L. 1.

ł&Wiiu.-A n a jem y : Dr. ,W. Berkelbainmer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7.


